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| Podpisana firma ma zaszczył podać niniej- 


szem do publicznej wiadomości, że dla Szano- 
wnych jej Odbiorców w dziale przyborów da 
maszyn piszących otwiera sie sposobność 
mabycia GRATIS przez wyłosowanie 
mowej maszyny do pisania marki L. C- 
Smith & Bros, model 8, cicho piszącej. — 
Bllższych szczegółów udzielą się pisemnie. 


Ludwik Aksman, Kraków, tel, 32-88 


Em TRO WO OO ZEW, 


Pierwszy sukces p. Skirmunta 


Niexerzystny dla Polski projekt Hymansa 
odrzucony — Odium spada na Litwę. 


Rząd litewski odrzucił znany projekt 
Hynansz i Ligi Narodów w sprawie wiłeń- 
skiej. Przyznajemy, że wiadomość tę 
przyjmujemy z pewnem zadowoleniem. Nie 
może być ono zupełne, istnieją bowiem mo- 
meuty, które każą się jeszeze bardzo oba- 
wiać o daisze perypetyc sporu o Wilno. 
W każdyin razie cieszymy się, że spełniły 
się nadzieje społeczeństwa, a zapewne 
i rządu polskiego, iż projekt Hymansa zo- 
stanie ostatecznie odrzueconym i że odium 
za ten dla Rady Ligi Narodów tak kardzo 
nieprzyjemny krok spadnie nie na nas, ale 
na Litwę. Projekt Ilymansa jest dla Polski 
szkodliwym, przyznała to cała prawie pra- 
sa polska, nawet lewicowa, nie stwarzał on 
bowiem żadnej federacyi połsko-litewskiej, 
w zaman za utratę Wilna; odsłaniał naszą 
granicę północną przed bolszewikami, po- 
zbawia nas kurytarza łotewskiego i nia 
ubezpiecza polskiego kantonu przed litwi- 
nizaeyą już choćby przez to, że polskie 
Wilno misło być siedzibą centralnej litew- 
skiej wiedzy i że Litwa kowieńska miała 
ów kanton, jego władze i sejm zorganizo- 
wać. Jednak rząd polski — stojąc wobec 
trudnej walki dyplomatycznej o G. Śląsk 
i Galicyę Wschodnią — nie mógł zdecydo- 
wać się na wywołanie niechętnego nastro- 
ju w rządach i opinii publicznej Zachodu 
przez odrzucenie kompromisu, za którym 
stał autorytet Ligi Narodów. Przyjał więc 
ów fatalny projekt jako podstawę do dal- 
szych rokowań z Litwą, 

Swą nieufność do projektu Fymansa ob- 
warował jednak min. Skirmunt trzema za- 
strzeżeniami, które mu zapewniały jeszcze 
kilka dróg odwrotu. Jednem z nich był 
warunek. że ostateczny układ stanie się wa- 
inym dopiero po przyjęciu go przez legal- 
ną reprezentacyę ludności Wileńszczyzny. 


Kładziemy necisk na określenie „legalna 
roprezentacya”, Rząd polski nie przyjął 
więc — i to zupełnie słusznie — postano- 


wienia, że zgodę na układ wyrazić ma Sejm 
wileński — przewidziany przez projekt Hy- 
mansa — a powołany do życia przez rząd 
kowieński! Przypominamy, że był jednak 
taki dziennik („Czas“), który ten przez p. 
Galvanau:kasa sfabrykować się mający 
Seim z równą skwapliwością uznawał za 
„wielką zdobycz, jak w r. 1916 sześcio- 
gubormialną Bawaryę nad Wisłą  oglaszał 
wskrzeszoną Polską!... 

Dalszy warunek polski brzmiał: przyjma 
jemy projekt Hłymansa tylko do dyskusji, 
ale nie znaczy to, że godzimy się albo na 
jego całość, albo na jakikolwiek jego arty- 
kuł. Jest to zastrzeżenie tak daleko w swych 
skutkach idące, że przy swobodniejszej in- 
terpretucyi unicestwa samą zgodę rządu na 
projekt Hymansa. Nigdybyśmy nie sądzili, 
że p. Skirmunt takie poczynił postępy we 
włoskiej — czasów Macchiavela, jak wia- 
domo, sięgającej dyplomacyi... Wreszcie 
cstutni warunek: jeśli Litwa nie przyjmie 
projektu, to i nasze oświadczenie musi być 
uważane za niebyłe i nieważne. 

Ten ostatni warunek — prawnik nazywa 
Bo rozwigzującym — ma właśnie teraz za- 
stosowanie. Litwa odrzuca projekt, s za- 
tem i nasza zgoda nie istnieje, Zgadzaliśmy 

"się na projekt od 15 do 17 lipca, dzisiaj 
jesteśmy znowu wolni od zobowiązań, 

P. Skirmunt może być dumnym — choć 
tylko narazie. Pp. Gałwanauskas i Puri- 
ckis uratowali go swą odmową i nie będzie 
6d potrzebował uciekać się do pomocy 
dwóch innych zastrzeżeń. Przed Ligą Na- 
rodów stoi teraz jak sympatyczny i poslu- 
szny chłopiec i śmieje się z ucicchą, jak na 
krnąbrnega Galwanauskasa sypią się wy- 
mówki i gniewne wyrzekanie całego ge- 
newal.iczo aeropagu. 

Dlaczego Litwini odrzucili projekt Hy- 
mansą. Dopiero trafną odpowiedź na to py- 
tanie pozwoli nam, lub nie pozwoli na pel- 
ną radość. Nam się zdaje, że Litwini od 
Początku nie chcieli i nie chcą interwen- 
eyi Ligi Narodów, gdyż Liga — z natury 
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Ligi, a stara się natomiast o oddanie spo- 
ru przed Radę Najwyższą, gdzie rolę de- 
cydującą gra Anglia, popierana przez Wło- 
chy. Anglia przez żydów litewskich jest da- 
wno pozyskama dla idei wielkiej Litwy, bo 
przecież już na konferencyi pokojowej my- 
ślał L. George o Litwie z 8 milionami mie- 
szkańców i odstąpił od tego planu dopiero 
gdy go przekonano, że w takiem państwie 
Litwini byliby w mniejszości. Rząd ko- 
wieński jest pewnym poparcia Anglii i dzi- 
siaj, wie nadto, że Włochy pójdą za Anglią, 
a Francya w sprawie wileńskiej nie jest 
ani w części tak zaangażowana jak w spra- 
wie G. Śląska, 

Gdyby więc spełniły się nadzieje Kowna. 
to problem wileński uległby znacznemu po- 
gorszeniu na naszą niekorzyść. Sukces p. 
Skirmunta stałby się poczatkiem prawdzi- 
wej klęski. Ale ratuje nas na razie od ta- 
kiej ewentualności psycholorieczmy moment, | 
dla nas korzystny. Za naszą uprzejmość | 
wobec mocarstw nie możemy przecież być | 
karani! Nasze szanse nie mogą uledz poger- 
szoniu, gdyż w takim razie w przyszłości 
każde państwo uciekałoby się do adrzuca- 
nia postanowień Ligi Narodów w nadziei, 
że przez to polepszy swą sytuacyę... Mo- 
carstwa nie mogą wynagradzać nienposłu- | 
sznych a karać postusznych. Taka pedaso- | 
gia jest niedopuszczalna nawet ze strony 


Wiinem? Oto ważne pytanie i niebezpie- 
czeństwo. A drneie niemniejszo — jest to, 
że p. Hymans lub Rada Ligi próbować be- 
dzie — nawet ze szkoda dla swego auto- 
rytetu — pozyskać Litwinów  dalszemi 
ustępstwami i zmianami prajektu Hvmansa 
na niekorzyść Polski. Byłaby to także zła 
pedagogia. ale istnieje sto sposobów, by 
ton proceder przedstawić reszcie Europy 
nedacogicznie, Pmyrzeknie się np. Litwie 
noufnio różne korzystne zmiany w proiek- 
cie, poezem rzad kowieński z własnej inl- 
cyatywy botsio nrzepraszał pokornie Limo 
Narodów i błagał o ponowne podjącie ro- 
kowań nad... projektem Hymansa... 

P. Skirmunt czuwać więc musi nad tem, 
by sprawa Wilna nie dostała się w zaka- 
marki takiej zakulisowej poïtyki. Dzisiej- 
sza odmowa Litwy winna sprawę wileńską 
narazie zakończyć. Liga Narodów niech 
umyje roco. W Wilnie będzie wybrany 
Sejm, który uchwali przyłączenie kraju do 
Polski. Być może, że Litwini — wohce tr- 
kiero przebiogu sprawy — zgłoszą się do 
nowych układów. Jeśli nie — tem lopiej. 
Wilno złączy sie z Polską. 

Będzie to pełny sukces min. Skirmunła. 


Dos. Zamorski 0 Srregie MA. Bikigów. 


Poseł Zamorski piszac w „Gazecie War- 
szawskiej* o wydanym przez kard. Bertra- 
ma zakazie księżom górmośląskim udziału 
w akcyi plebiscytowej, dodaje: 

„Czy jednak kurya papieska miała isto- 
tnie zamiar szkodzenia interesom polskim? 
Bynajmniej, A nawet wprost  pizeciwnie. 
Wydając ten zakaz, Watykan spełnił 
tylko życzenie rządu po!ls.k.i.eg.0 
wyrażone w instrukcyi wieemin. S.k.r.z.y.Ń- 
skiego, a podane do wiadomości Rzy- 
mu przez urzędowego przedstawiciela Rze- 
czypospołitej p. Kowalskiego. Nasz ambasa- 
dor był nawet tak przenikliwy, że uzasa- 
dnmił to życzenie statystyką, która mówi, 
iż na Górnym Ślasku księży Niemców jest 
z górą 70%. a Polaków niespelna 30%. 
Zaczem paraliżowanie działalności ducho- 
wieństwa katolickiego równało się unieru- 
chomiceniu trzech. czwartych sił miemie- 
ckieh, a tylko jednej ćwierci sił polskich 
w Kościgle. Było więc aktem prawie jodno- 
stronnej życzliwości wzelędem Polaków, a 
niechęci względem Niemeów. I to nie we- 
dług maiwnego wyobrażenia madtybrzań- 
skich prałatów, ałe według urzędowej inter- 
pretacyi władz polskich“. 

Dalej p. Zamorski zauważa, że Watykan 
słusznie mógł być zdumionym burzą, jaka 


zakaz kard. Rertrama — tak przecież zzo- | 


dny z życzeniami pp. Skrzyńskiego i Ko- 
walskiego — w Polsce wywołał, Nie dziw- 
nogo, że potem nie zeodził sie (podohnio. 
iak trzy mne rządy świeckie) na to, by Pol- 
ske reprezentował przy Stolicy św. tensam 
p. Skrzyński, który przez swą niezzezosnn 
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skiego. I dziś stronnictwo prez. Witosa wy- 
toczyło arcyb. Teodorowiczowi skargę o 
zdradę stanu również „zm krytykowanie 
germanofilskiej polityki kard. Gasparrego'*. 
Chodzi w istocie mie o dokumenta (bo te 
otrzymał ks. Arcybiskup od rządu), nie 
o sposób zrobienia z nich użytku, lecz 
o obronę germanofilskiego kierunku polity- 
ki watykańskiej, Chodzi o zdezawuowanie 


Rzymie polityki, któraby więcej uwzględniła 


morski, że ta akcya 
sermanofilstwa atakowanego przez ks. arc. 


w opinii tych dwu biskupów, żądających w | 


potrzeby Polski. | cl 
W zręcznym wywodzie wykazuje p. Za- |wiska ks. ancyb. Teodorowicza i ks. bisk. 
ludowców o obronę Saqiehy. Nie nie uprawnia go do takiego 


* 
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Teodorowicza — musiała doprowadzić do 
ostatniego listu pasterskiego mons. Ogno. 
Ks. Ogmo powiedział sobie: „skoro arcybi- 
skup Teodorowicz zdobył sobie tytuł zdraj- 
cy za nieprzyjaźń do germanofilskiej poli- 
tyki, to i polscy księża „nacyonaliści* na 
Gómym Śląsku słusznie zasłużyli na naga- 
nę z ambony*, jj; ARAS 

Na jedną uwagę p. Zamorskiego, dość 
niestanowczo zresztą wypowiedzianą, nie 
możemy się zgodzić, a mianowicie na to, 
jakoby polscy biskupi nie pochwalałi stano- 


wniosku. 
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ZAŻĄDANO ROZBROJENIA BAND HOEFERA. — FRANCYA WYŚLE 
Ę. — ALIANCI MAJĄ POPRZEĆ AKCYĘ 
FRANCYL 


tat . . HH 
Uitimatum do rządu niemieskiego. 

Berita, P. A. T. (Biuro Wolffa). Wezoraj 
po południu oznajmił ambasador francuski 
ministrowi spraw zagran. drowi Roseno- 


2D NIEMIEC 
NA G. ŚLĄSK JEDNĄ DYWIZY 


|Rozbrojenie tych sił dało wyrost Śmieszny re- 
|zułtat, złożomo tylko drobną część posiadanej 
' broni, Wobec tego rząd francuski uważa za nie- 
| możliwe rozwiązanie sprawy G. Śląska, póki 
,rozbrojenie nie będzie faktycznie przeprowa- 
dzone i komisya międzysojusznicza nłe Odzy- 
Dlatego Briand 


wi, że rząd francuski wobec bardzo dokła- 
(Z: i szczegółowych sprawozdań gen. 
IRA i usilnych przedstawień rządu 
polskiego, 

groźnego charakteru położenia na G, Ślą- 
sku, spowodowanego zachowaniem się 
lteter; Graz co do. niebezpieczeństwa 
owałiowiiej akeyi na G. Śląsku. Rząd fran- 
cuski postawił następujące żądania: 

1) Rząd niemiecki wyda wszelkie po- 
trzebne zarządzenia, aby rozbroić organiza- 
cye Selbstschutzu i weinych korpusów i usu- 
aąć je z granie G. Śląska, 

2) Niemcy mają poczynić wszelkie po- 


hab nie napoikuła na GQ. Śląsku na ża- 
|den opór. 

3) Niemcy mają poczynić wszelkie za 
(rządzenia, celom rychłego przetransporio- 
|wania posiików, które ewentualnie będa 
| wysłane na G. Śląsk. Francya zamierza wy- 
stać na G. Śląsk jeduą dywizyę, 

Podając tę informacyę B. Wolffa dodaje 
od siebie: Dr Rosen z miejsca zwrógił z na- 
ciskiem uwagę na to, że ze strony niemie 
ekiej od czasu t. zw. akeyi oczyzzczającej 
podneszono cedzieanie zażalenia z powodu 
|G. Śląska (1). Minister przypomniał ambasa- 
dorowi francuskiemu, że juź w początkach 
akcyi oczyszczającej rząd ni. niecki wyra- 
ził zapatrywanie, że rozkrajanie powstańców 
polskich jest tyiko pozorne(!), w rzeczy- 
wistości bowiem pozostają oni nadał w kra- 
ju i będą kontynuowali swą działalność 
terrorystyczną. Dnia 7 lipca otrzymał mini 
ster od pewnego wielkiego przemysłowca 
z Katowie informacye, które potwierdzają 
słuszność powyższych przewidywań. Wresz 
cie domosi B. Wolffa, że dr. Rosen nie udzie- 
lił stanowczej odpowiedzi ambasadorowi 
francuskiemu, lecz zastrzegł zajęcie stano- 
wiska przez rząd niemiecki 

Berlin, (Teicf. wł.) Dziennik  „Reichsbote* 
omawiając komunikat francuski w spruwie G. 
Śląska, pisze, że świadczy on o otwartej i 
szczerej woli Frameyi popierania nadal Polski. 

„Berliner Tagblatt“ twierdzi, że wysłanie 
nowego wojska francuskiego będzie wielkiem 
|niebezpieczeństwem dla dopiero co uzyskanego 
pokoju, 


stwem za podburzanie Polski do powstania (1). 

Warszawa, (Telef. wł.) Rządy koalisyi poro- 
zumiaty się co do zwoksnia konferencyi rzeczo- 
znawców w sprawie górnośląskiej w Paryżu, 
celem opracowania sprawozdinia do Rady ńej- 
| wyższej, mającej się zebrać 24 b. m. W te 
|sposób decyzya co do losów G. Śląska miała 
zapaść jeszcze przed upływem b. m. Porozu- 


ską pełni swego autorytetu. 
propunuje wysłanie dalszych posiłków wojsko- 


-wych na G. Śląsk, celem zapewnienia decyzyi 
aliantów należytego posiuciu, 
nie ma już wątpliwości co do, 


Rząd francuski wydał natychmiast odnośne 
zarządzenia w tej Bprawie. Nadto  połeci! 
swemu ambasadorowi w Londynie Laurentowi, 


trzebne zarządzenia, aby decyzya mocarstw |duje się, że Rada Najwyższa 
sprzymierzonych w sprawie wykonania, pierwszych dniach si-rprnia, Przedmiotem obrad 


| 
| rządu 
| terminu zwołania Rady Najwyższej do sierpnia 


zwrócić uwagę rządu niemieck ego na sytua- 


| Fe jaka wytworzyła się na Górnym Śląsku 
| wskutek zachowania się armii gen. Ho fera, 


oraz na ciężką odpowiedzialność, jaką ściąga 
[na siebie rząd niemi cki przez tolerowanie, po- 
ipieranie i tworzenie band i przez dostarczenie 
im brońi, 


Rada najwyższa — w sierpnin, 


Paryż. (Telef. wł.) Dziennik „Elańr* dowia- 
zbierze się w 


będzie kwestya wschodnia. sprawa zaś Śląska 


|kedzie odroczorą do końca września. 


Rzym. (©. E.) Gabinet włoski zwrócił się do 
emgielskicgo z propozycyą  odłoż:nia 


z powodu konieczności udziałn nowego rządu 
iw obradach kouferenexyi, 


Polska żąta rychiena rozstrzygnięcia. 

Paryż, (E. E.) Nota delegacyi poiskiej, doty- 
cząca rozstrzygnięcia zagadnienia górnośląskie- 
go, zwraca uwagę Rady Najwyższej na kry- 
tyczną sytnacyę G. Ślaska, wywołaną przez 
nieustanne napaści iuemieckie na luduość pol- 
ską. Nota domaga się rozstrzygnięcia kwestyi 
górnośląskiej w całości możliwie w najkrótszym 
| czacie, ; 
| Wirth grozi ustąsienism. 


a Roź P AT. (licągo Trikny -ddnosh 


że kanclerz dr. Wirth przed kilku dniami 
oświadczył ambasadorowi angielskiemu w Ber- 
linie, że jeżeli kwestya górnośląska nie będzie 
rozwiązana w duchu pomyślnym i jeżeli eank- 
lca w Nadrenii! będą radal utrzymane, wów- 
lczas będzie on uważał sytuacyę za zbyt trud- 
lng, aby mådz pozostać na czeie rządu niemie- 
| ckiego. 


Luchsate groźby Hoefera. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Na poparcie ofi- 
cya!lnej noty rządu irancuskiego, która oświad- 
ka że przed powzięciem jakicjkolwiek decy- 
|zyi należy na Górnym Śląsku przedsięwziąć 
opcje środki bezpieczeństwa, można przy- 
ltoczyć radiotelegram, zredagowany przez nic- 
JE propagandę, który donosi, że sytua- 
cya na Górnym Śląsku nie jest pocieszają 


„Berliner Morgenpost“ uważa francuskie 0-|cą i że mocarstwa sprzymierzone nie zape- 
s'rzeżenie przed niemieckiem niebezpieczeń- | wniły ludności dostatecznej opicki. 


Wedle innych wiadomości, gen. Hoefer 
wygłosił na zebraniu oficerów mowę, w któ- 
rej powiedział między innemi: Jeżeli Rada 
Najwyższa w Paryżu poweżmie decyzye sprze- 
czne z naszymi interesami, wkroczę z wszyst- 
kiemi mojemi wojskami na G. Śląsk w tym 
samym dniu, w którym zapadnie decyzya, wy- 
rzucę Francuzów i oczyszczę kraj z Polaków. 


instrukeyę naraził Stolice św. i Polskę na mienie się trzech mocarstw co do tej kwestyi Górny Śląsk, skąd niegdyś wyszedł ród, któ- 


takie nienmzyjemności. 
Wreszcio wykazuje p. Zamorski, że Ks. 


Ligi Narodów i Ententy. 

Czy jednak po pewnym czasie, gdy | 
krnąbrmość Kowna pójdzie w zapomnie- 
nie — Rada Najwyższa nie zechce zajać się 


było zupełne. 


ry doprowadził do upadku Napoleona, stanie 


Tymczasem jednak Briand wysłał do Rzymu |się po raz wtóry ogaiskiem odbudowy niemie- 


rzeczy — musi dążyć do kompromisu mię- | Biskupi zwalczali w Watykanie „kierunek |i Londynu notę, wskazującą ma faktyczny stan ckiego ładu i niemieckiej chwały, 
dzy Polską a Litwą — kompromisu, Który |kard. Gasparrego, jako zbyt przychylny |szeczy na G. Śląsku. Rozkrejenie band Hoefe- 
aspiracyi Litwy w pełni niegdy nie zaspokoi. dla Niemców” — alo pokrzyżował tę akcyę jra dokonane zosiajo tylko na papierze, w isto- 

itwa usiłuje więc stale uniemożliwić takie p. Kowa'ski, przedstawiająe ich epinio jako |cie zaś formacye te pozostały bądź na samym 
rozstrzygnięcia, jak plebiscyt lub medyacya |nicodpowiadziacą przekonaniom rządu pel-|terenie spomym, bądź w pobliżu jego granie. 


. 


POGRZEB BOHATERÓW POWSTANIA, 


| Bytom. P. A. T. Odbył się u pogrzeb uro- 


czysty ośmiu poległych pod Wielkimi Strzelca- 
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mi powstańców. Zwłoki tych powstańców, któ-T 
re niedawno odnaleziono, były okropnie pokale= 
czone. Pogrzeb zamienił się w olbrzymią manki 
festacyę narodową, i 
— 
ROZBROJENIE „ZIELONEJ POLICYT", © 

Bytom. (Œ. E.) Z Opola donoszą, iż władze 
koalicyjne rozbroiły tam niemiecka  „policyę 
zieloną”. W czasie przejazdu  orgeschowców, 
przez Opole mnóstwo sklepów zostaio zdemo< 
lowanych. 

Bytom. P. A. T. Komisya międzysojuszniczą” 
wydaliła w estainich dniach z G. Ślęska 96 
urzędników kolejowych i 400 urzędników poli. 
cyjnych za propagandę wszeckuiemięcką, 


p a a W aE 
mat 


Premier Witos o wesssipznem 


W oołł 
. 


położenia Polski, 


Premier Witos w wywiadzie z koresponden- 
tem „N. Fr. Presse“ wyraził się o stosunkach 
gospodarcze-politycznych Polski ńadzwytzej 
optymistycznie. 

Przedewszystkiem stwierdził, 44 mimo cięż- 
kich warunków, w jakich pracujemy, Polska 
jest twierdzą porządku społecznego i kultury: 
jest ona żywym murem ochraniajacym Zachód 
przed napodami Wschodu, Walka k'ascwa, i- 
daca od wschodu nietylko w Polsce nie spo- 
tężniała, ale przeciwnie, pod wpływem poczu-, 
ca konieczności państwowych, zmalała. 

Pokój zewnętrzny, jak í wewnetrzne zawie- 
szenie broni, umożliwiło Polsce zajęcie się od- 
budową i wewnetrzna organizacyą, To eo jesz- 
|cze wyprawia Polskę w pewien niepokój, są 
nieustalone granice i to z winy różnie w pog'a- 
dach i interesach mocarstw Zeehodnich. Je- 
dnak mimo wszystko Polska postańowiła kro- 
czyć drogą porozumienia i w tem sposób dopro-. 
wadzić do kensolidacyż stosunków. 

Dalej mówił p. Witos o wehaniu kursu mar 
ki polskiej, oświadczając, iż spadek jej nic jest 
w żadnym stosunku z warukami naszej pro- 
dukeyi, gdyż przemysł się rozwija, rolnictwo 
kwitnie, mędza zaś nie tylko ńam nie zagraża, 
ale wszystkiego mamy poddostatkiem. (Wir kar 
ben Ueberfluss an allem). 


Nowy paseł polski w Berlinie. 


Warszawa, (E. FE.) Jak informuje „Przegląd 
Wieczorny”, wiceminister przemysłu i handlu 
Strassburger godzi się pa objęcie stano- 
wiska posła polskiego w Berli_ie. Wiceminister 
Dr Strassburger zna się doskonale na sto- 
sunkąch gospodarczych Niemiec, gdzie zresztą 
odbywał wyższe studya. 


24 I f Ja, e 
Litwa otrzuca proiekt Kymansa. 

Genewa, P. A. T. Havas. Dulegacya litew- 
ska zawiadomiłą wczoraj sekreiaryat Ligi na< 
rodów, iż nie będzie się mogła stawić dnia 17 
b. m. w Brukseli dla kontynuowania rokowań 
polsko-litewskich. Rząd litewski zawiadomił Ra- 
de Ligi narodów o odrzuceniu przezeń projek- 
tu liymansa, 


Końwencya lifewska-łotewska. 


Ryga. (E. E.) Litewski minister spraw zagra» 
nicznych Puryckis oświadczył w wywiadzie, 
że między Łoiwą a Litwą zawarto konwencyę, 
dotyczącą polityki zagranicznej. : 


KRĄŻOWNIKI FRANCUSKIE W RYDZE. 

Ryga. P. A. T. (Radio). Do Rygi przybyły, 
dwa krążowniki francuskie „Loire i „Mamme“. 
Prasa łotewska wita przybycie tych okrętów 
pisząc życzliwie zwłaszcza o krążowniku „Mar- 
ne“, który brał udział we walce Łotwy o wol- 
ność przeciwko najazdowi Bermonta. 


PASICZ POWAŻNIE CHORY. 

Belgrad. (Telef. wł.). Znany polityk serbski, 
premier Pasiez, ciężko zachorował. Choroba 
jego wynikła z powodu obrażeń, jakich do- 
znał przy zamachu na regenta Serbii księcia 
Aleksandra. 

+ a p è 
Różne wiadomości. 

Warszawa, (Telef. wł.) Były sekretarz poselz 
stwa polskiego w Berlinie Morawski został 
mianowany sekretarzem poselstwa polskiegą 
w Moskwie, 

Warszawa. P, A. T. Naczelnik państwa udzie 
lit exequatur p. Wład. Rupniewskiemu, 
konsuiowi brazylijskiemu w Warszawie. 

Beigrad. P. A. T. Śledztwo, prowadzone 
przeciwko winnym zamachu na regenta, wy« 
dało bardzo obciążający materyał przeciwko 
komunistom. Aresztowani wyjawiłi nazwiska 
głównych przywódców. Wedlug ich zeznań, 
większość spiskowców była na: "1 wę- 
gierskiej. 
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= 1: skowe w ręce gen. Żeligowskiego. Rada Naro- 
4 daia politycznego, dowa wyłoniłaby z pośród siebie gabinet, za- 
a i ; rządzając równocześnie wybory do normalne- 
Aktywność naszej dyplomacyi. go sejmu. Rząd, upoważniony przez Radę Na- 
c4 Odkąd p. Skirmunt wszedł do rządu, nasza rodową, wysłałby delegacyę na rokowania lH- 
dyplomacya daje o sobie znać Europie, gdzie |tewsko-po'skie, a zawarte układy podpsdłyly 
przoz dwa miesiące, dzięki inercyi p. Witosa, ped rutyfikacyę sejmu rormalnego. 
była nieobecną. Ostatnia nota do mocarstw | Drugi projekt wysunął p. Brzostowski 
R Ligi Narodów z powodu ucisku Polaków na | W treści podobny do poprzedniego, różni się 
Litwie (i pobicia Polaków w Sejmie kowień- odeń tem główńie, że oprócz przedstawicielstw 
skim) jest mecną i trafną w argumentacyi. Do- | samorządowych, weszłyby do tego przed-saj- 
brze będzie, jeśli Liga Narodów dowie się, mu przedstawicielstwa stowarzyszeń + insty- 
przy pomocy jakich środków Litwini rządzą jtucyi o charakterze zawodowym i naukowym. 
w swym kraju. Zrozumie może wówczas, dła- ; Sejm ten udzielifiby gen. Żaligowskiemu mam- 
czcgo Polacy wileńscy bronią się wszelkiemi , datu obrony kraju, oraz dałby mu władzę usta- 
siłami przeciw włączeniu ich do Litwy w myśl lenia stosunku wojskowego do Naczelnego Po- 
projektu Hymansa. Jest bardzo zramiennem, | vództwa Rzeczypospolitej. Następńie wezwał- 
że prezes komisyi Ligi w Wilnie, pułk, Bergera, | 9y Rzeczpospolitą do objęci administracyi 
nie posłał do Genewy wręczonego mu przez Wiieńszczyny kezpośradnio lub przez Komisa- 
Polaków kowieńskich memoryału ze skargami |'74, powołnego przez Radę Narotową; nadał- 
na ucisk narodowy. Tak bardzo litwinofilom | BY rządowi polskiemu moe "przedefawieielstw 
zależy na tem, by Świat nie wiedział ojzagranicznych Litwy środkowej, cwentuałnis 
ckstorminacyjnej polityce wobec Polaków. No- | 
ta p. Skirmunta demaskuje hakatystów ko- 
iwieńskieh w chwil gdy decyduje się los Wił- 
ma. Jest to zręczny krok min. Skirmunta. 


Wileńszczyzny. Rada Narodowa  zwoł łaby 
sejm na podstawie wyborów, rezpisawych w po 
rozumieniu z rządem polskim, 

W politycznych sferach iWleńszczyzny znaj- 
duje echo przychylne koncepcya druga, jako 
bardziej demokratyczna i wprowadzająca do 
takiego sejmu zńaezny zastęp inteligencyi 
Stworzenie tutaj jakiejś słabszej władzy opól- 
nej jest z togo względu konieczna, iż rządzą- 
ca obecnie Tymczasowa Komisya nie ma żed- 
nego oparcia w społeczeństwie. Co do swojego 
składu bardzo nieodpowiednia, musi być albo 
zupołńie zlikwidowana (a wtady cała władzę 
administracyjną ohbjąłby rząd polski), albo 
też — co politycznie jest dzisiaj bardziej wrka- 
zanenm — oparta na przedstawieiolstwia ogól- 
nem w rodzsju sejmu, 

Co się tyczy reprezemtacyi Wileńszczyzny w 
komisyi dla spraw litewskich, utworzonzj świe- 
władzę austryacką. | i žo przy ministerstwie spraw zagranieznyci: w 

w sprawach służbowych Kozłowski Za- | Warszawie, to będzie ona dosyć liczna, praw- 
wsze informował b. komendanta  Bereźni- |qqnodobnie w liczhia ośmin  r-nrczentantów. 
ekiego, wskutek czego były liczne areszt0- |zuęgamo tutcisze sfery poli'vczne, jak i rząd 
wania, rewizye i konfiskaty. z czego MY nnlski, stoja na tym gruncie, ża do kom'svi 
podwładni żandarmi Polacy byliśmy oc, litewskiej hateży powołać fachowców. a nie 
ów r = URRA polityków, gdyż celem komisvi baądzis wvłącz- 
i spalenin_młockarni wojskowej w Wiele |owontnałnych układów z Litwa a S 
pau dowiadzieliśmy się od Kozłowski go”. i FREJEND. 


List p. Kello przesłany został marszałkowi j 
Strajk rely w b, zaborze pmtscim, 


ejmu. | 
j Strajk rolny, który wybuchł w niektórych 

Went „komitetu narodowego ukraińskiego”, powiatach b. zaboru pruskiego, może pociąg- 
przesłał rządom państw koalicyjnych i rządowi nać za sobą opłakane skutki i to dla całej 
polskiemu „notę” protestującą przeciwko orga- | Polski. 
nizującym się jakoby w Polsce separatystom Odezuwają to dobrze tak robotnicy rolni, 
kraniskim, pod przewodnictwem „awanturni- ijak i producenci, dlatego też przy pomocy od- 
ka Petlury”, który samoswańczo mieni się na- |powiednich komunikatów starają się jedni zwa- 

Glnisicm rządu ukraińskiego. Petlura, Ig winę na drugieh. 
wodług tej „noty“, ma pobiera.ć 15 milio- By opinię publiczną bliżej zaznajomić z fak- 
Mów marek subsydy.ó.w od rządu polskie- |tycznymi powodami strajku, zwołało Zjedno- 


Czy peseł-lisiowiec był koniidentem żandar- 
meryi 
Sąd marszaikowski orzekł niedawno, że 
oskarżenie, podnoszone przeciw posłowi Ko- 
złowskiemu (ludowcoówi), jakoby za ckupacyi 
byt. konfidentem żandarmeryi austryaekiej w 
'Woźnikach — jest nieuzasadnione. Tymcza- 
som obecnie b. wachmistrz żandarmeryi austr. 
Józef Kolo zeznaje w liście do redakcyi „Myśli 
'Niepodleglej”: 
„Kozłowski, jak widziałem na własne| 
oczy, pełnił obowiązki płatnego konfidenta 
i jako e. k. tajny agent obdarzony był nawet 
edpowiednią legitymacyą, wydaną przez 


Frotest p. Markotnna, 
Czytamy w „Temps*: P. Markotun, prezy- 


ratyfikowałby lub odrzucił uchwały co do losu | 


: GLOS NARODU” z dała 20 Lipca I9ZI roku. 


+ l 
i Motie zaznaczyli, że są gotowi uwzględnić ! 


słuszne żądania robotników, ale nieprzejedna- 
na postawa Zjolnaczenia Zawodowego unie- 
możliwiła wszelkie dojście do zgody. Szcze- 
gólnie na posiedzentu zwrócono się przeciwko 
fałszywemu przedstawieniu sprawy w konuni- 
kącie Zwiągku robotników rolnych i leśnych 
na łamach „Prawdy* z dn. 14 lipca, W ko 
munfkacie twierdzono, że pracodawcy chcą 
przyznać robotnikom tylko 17% dodatku, w 
rzeczywistości producenci ofiarowali od sa- 


mego początku 70% podwyżki. Przy nowych | 
pertraktacyach poszli producenci jeszcza dalej, | 


ofiarowali bowiem 125% dla ordynaryuszy 
a 160% dia zaciążników. ` 

W sobotę miał się odbyć sąd: rozjemczy. 
w roli sędziego prawdopodobnie wystąpił za 
zgodą obu stron Kazimierz Paluch, , dyrektor 
banku. 

Jak wypadł ten sąd i jakia uchwały za- 
padły w niedzielą na zjeździe wszystkich de- 
legatów powiatowych i okręgowych Związku 
robotników rołnych — dotychczas nie wia- 
domo. 
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iskierki. 

Była wyemigrowali, 

Prasa stołeczna wita życzliwie przyjazd do! 
Warszawy angielskiego majora Morrisa Jest 
to bodaj pierwsza angielska misya, do której 
odnosimy się bez obawy i podejrzeń. I nie 
w tem dziwnego. Maj. Morris jest delegatem 
rządu palestyńs.kie.g.o a celem jego 
misyi jest uregulowanie w.y.c.h.o.d.ż.t wa| 
żydowskiego z P.o.l.s.ki do P.a.l.e.s.t.y- 
ny... Życzyć należy p. Morrisowi możliwie 


|największych sukcesów w jego działalności. 


Oby znalazły się dziesiątki tysięcy „chałucim*, 
chętnych do pracy na ziemi praojców. Im mniej 
bowiem będzie żydów w Polseo, tem łatwiej 
kwestya żydowska zostanie rozwiązana. Żydzi 
dostaną swą własną ojcowiznę, a ziemie pol- 
skie należeć będą niopodzielnie do prawych 
właścicieli i nie będą im grozić judeo-pelońskie 
projekty. 

Dlatego to czytamy z przyjemnością wezwa-! 
nie „Nowego Dziennika” do żydów, by „na | 
śmierć i życie” walczyli o Palestynę. Kto je- 
dnak winien, że emigracya z Poiski do Pals- 
styny (dotąd wyjechało 7.000 żydów) jest tak 
słabą? Organ syoński słusznie zauważa, że win- 
nymi są sami żydzi, gdyż nie palą się zbytnie 
do idei palestyńskiej. Dla zaludnienia Pałesty- 
ny żydami potrzeba nie tylko immigrantów, ale 
i kapitałów, któreby stworzyły dla nowej lud- 
ności nowe warsztaty pracy. Potrzeba 25 mi- 
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ig p auzalgigiia ty natas 
owiało pruwwakiziie w Urakowie. 
Wielką roeznieę pogromu Krzyżaków pod 


roku, tak i bieżącego niezwykle uroczyście. 
Na zapowiedzianą mszę Św. o godz. 9 rano 
przybyły do kośstoła Maryackiego tłumy po- 
bożnych. Olbrzymie wnętrze świątyni wypełni 
ła po brzegi patryotyezna publiczność. W prez- 
biteryum zajęłi miejsea prez. Federowicz z wi- 
ceprezydentami Rallem i Wiolgusem, starosta 
Kowalikowski, gemeralicya z gon. Osińskim 
i Kosteckim, korpus oficerów załogi krakow- 
skiej, przedstawiciele świata naukowego, lite- 
rackiego, delegacye stowarzyszeń kuliuralno- 
oświatowych, młodzież akademicka, gimnazyal- 
na orze weterani z r. 1863 ze sztandarem. 
Uroczystą mszę Św. »odprawił ks. Infułat 
Wadolny, poczem wszyscy uczestnicy nabożeń- 
stwa ruszyłi w pochodzie, poprzedzanym przez 
oddział 8-go pułku ułanów z orkiestrą pod 
pomnik Jagielty, ów drogocenny dla każdego 
Polaka symbol Sprawiedliwości Bożej nad but- 


nym, wiarołomnym Krzyżakiem. 


Tutaj przemówił pierwszy wiceprez. m. 
Wielgus, opsując w krótkich a dosadnych 
słowach wypadki dziejów Polski po zwycię- 
stwie grunwaldzkim niedostatecznie wyzyska- 
nem. Hydra odżyła znowu i za myśl przewo- 
dnia swojej polityki wzięła sobie zgniecenie 
Polski. Jednakże Sprawiedliwość Boża, w któ- 
rą Połacy zawsze wierzyli, nie zawiodła. Na- 


stała wojna światowa, zakończona pogromem 


ciemiężycieli, a zwycięstwem gnębionych. Je- 
dnakże wróg jeszcze nie jest zabity. 
„On się już ocknął — mówił mowea — 

i znów stanął do walki z nami, znów nie 
o prawa narodowe, lecz o nasze istnienie lub 
nicistnienie, Bo walka o Śląsk, krwią pol- 
skich robotników i młodzieży zroszona, to 
walka nie o sam kawałek ziemi, to walka 
o nasz byt, — walka o to, czy będziemy 
Polską Chrobrych i Jagiellonów, czy Polską 
niewolników. To walka nietylko o Polskę 
samą — to walka o sprawiedliwość, to żą- 
danio zapłaty za niewinnie przelaną krew 
milionów ludzi, za krzywdy, za harbarzyń- 
szwa, popełniene przez Niemców, — to wal- 
ka o wolność całego świata, zagrożonego 
przez znowu odradzającą się hydrę. W wal- 
co tej my nie ustąpimy. Z kości rycerzy 
Grunwaldu powstali mścicieło, którzy wal- 
czyć będą aż Śląsk stanie się drugim Grun- 
waldem”. 
Mową wieeprez. Wielgusa przyjęto huczny- 

mi długoniemiliknącymi oklaskami. 
Z kolei przemówił p. Wodzinowski, na- 


lionów funtów szterlingów. W jednym roku |wołująe do niorozerwzlnego braterstwa z Fran- 


należało zebrać na ten „Fundusz Podwalin* | 
5 milionów funtów, tymczasem całe żydostwo 
świaią, tak zasobne w kapitały, złożyło w pię- 
tnastu miesiącach zaledwie 154.000 funtów... 
„W tem leży hańba naszego nieszczęścia” — 
pisze dziennik żydowski i tym brakiem zapału ! 


cyą, która jest naszą najwierniejszą sojuszni- 
ezka 

W zakończenia podniosłej uroczystości od- 
śpiewano hymn narodowy i „Rotę” Konopni- 
ckiej. 
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go, z których utrzymuje oddziały: w Piotrko- 
mie 2.000 ludzi. w Ałeksandiowie 3500 ludzi, 


Ww Kaliszu 2.000 ludzi, 800 w Wadowicach, ; 


czenie Zawodowe Polskie zebranie sekretarzy 
oddziałów powiatowych Związku, na którem 
byli obecni przedstawiciele prasy. Na posie- 


B000 w Łańcucie, 3.060 w Pikuticah, a sztab | dzeniu wygłosił referat prezes Związku robo- 
| armii w Czestochowie. Żołnierze nio mają tników rolnych i leśnych p. Leśniewski. Za- 
nzbzojenia ZaMugaaynowanego, oficerowie zaś unaczywszy na wstępie, że w myśl kontraktu 
proń posiadają. taryfowego dopłaty do zarobków  gotówko- 

Komitet żąda w swym proteście od Polskie-|wych uchwalane winny być co kwartał, naj- 
go rządu: |później na 15 dni przed rozpoczęciem nowego 

1) Ostatecznej Nkwidacyi orzanizacyi woj- | kwartału, p. Leśniewski uczynił Zjednoczeniu 
skowych Petlury; Producentów Rolnych zarzut, że tego warun- 
4 2) wyjęcia wszystkich uchodźców ukraiń-|ku nie przestrzega. Od pięciu tygodni toczą się 
śiich z pod wjnywu politycznego i materyal- bezskuteczne pertraktacye. Zjednoczenie Pro- 
mogo L'utlury. Utworzenia instytucyi czysto hu- |ducentów Rolnych gra na zwłokę, chodzi mu 
jmauitarnej, apulitycznej dla uchodźców 7:bowiem o dokonanie sprzetu zboża. Gdy to 
Ukrainy; ibędzie uskmtecznione, Zjednoczenie sądzi, że 
, 3) zachowanie stanowczej neutralności rządu prądzej załatwi się z żądaniami robotników. 
polskiego w wa:ce stronnictw ukraińskich. | W dalszym ciągu p. Leśniewski scharukte- 
_ Dodajmy do tego doniesienia, że komitet | ryzował dzisiejsze położenia robotników rol- 
p. Markotuna reprezentnje tę garść ewięracyj- |nych, Ilustrując je następującymi cyframi: Mło- 
nej inteligonegi „ukralóskiej”, która nie poczu- | qzioż wiejska zarabia dziennie 14 mk. 60 fen, 
wa się do narodoweści ukraińskiej i dąży do robotnicy od lat 16 do 18 — 23 mk., trzecia 
wdrodzemia wielkiej Rosyi, obejmującej także 'katogorya zarabia 29 mk. 40 fen. i wreszcie 
jUkralię. Dziennik francuski robi stanowczo za | czwarta, do których należą dorośli i zdolni 
„wiele zeszezytu p. Markotunowi, zamieszcza- | qg najcięższej pracy robotnicy, otrzymuje 
jąc w całości jego „notę? do Polski, liend wik. DO tych zarobków dochodzi 

Odnośnie do treści żądań Markotuna, iden- | jeszcze deputat, * przedstawiający wartość 11 
tycznych z żądaniami Cziezerina, wyrażonemi mk. 24 fon. dziennie, Chaiupaicy otrzymują 

ostatniej jego nocie — rząć polski wy- | dziennie 100 mk. W nieco lepszych warunkach 
jaśnił już, że na terytoryum Polski żadne „rzą- j znajdują się ordynaryusze. Dostają oni nie- 
dy“ obea ani crgznizacye polityczne, skiero- | wielkie wynagrodzenie pieniężne, lecz mają 
wane przeciw Gbecnej Rosyi — nie istnieją, |poważny ekwiwalent w naturaliach. 
i żo iakże rząd Petlury został zlikwidowany. Wskutek tak marnych płace wśród robotni- 
jków rolnych panuje skrajna nędza. Zda- 
niem p. lseśniewskiego dziś robotnik rolny 
staje się głuchy na wszelkie uspakajające we- 
zwania, tembardziej, że widzi jak wielkie zy- 
ski ciągnie się z rolnictwa, gdzie zawiera się 
kontrakty na zboże po cenie 2 i więcej tysię- 
cy marek za centnar (u nas w Małopolsce 
zwyż 12.000 mk.). 

Warunki, jakie stawia Zjednoczenie polskie, 
są następująees: Ordynaryusze wszystkich kate- 
goryi mają otrzymać 200 proe. podwyżki od 
gotówkowego wynagrodzenia, obowiązującego 
od 1 kwietnia b. r; płaca dla zaciężników ma 
wynosić: dla pierwszej Kkategoryi "5 marek 
dziennie, dla drugiej 90 mk., dla trzeciej 120 
mk. i dia czwartej 150 mk., oraz dla wszyst- 
kich kategoryi deputat. Chałupniey to samo 
wynagrodzenie dodatkowe, co ordynaryusze. 
Robotnicy sezonowi mają otrzymać: chłopcy 

o taki jest potrzebny i jaki ma mieć cha,|i dziewczęta ponad 16 lat dziennie 120 mk., 
Takler, chłopcy ponad lat 18, zdołni do ciężkiej pra- 
| W ohornej chwili, jak głosi źródło ńadzwy-|€y, 150 mk. dziennie. r 
gz'j autorytatywne, wyłoniły się dwa pro-| Jak podaje „Postęp“, do zaostrzenia sytua- 
gekty. joyi przyczynia się stanowisko właścicieli 
_ Autor pierwszego, p. Federowicz, pro- ziemskich w sprawie akordowej. Robotnicy 
iporuje zwołanie t. zw. „przed-sejmu“, przy- |chcą pracować na akord, gdyż spragnieni są 
czem w skład jero weszliby przedstawiciele rad | większych zarobków, tymczasem pracodawcy 
miejskich. tudzież sejmików powiatowych Wil- |sprzeciwiają się temu. 

a, Troków, Oszmiany i Święcian, Sejm ten œj W dwie godziny po powyższem posiedzenia 
jłosiłby się Radą Narodową Wileńszczyzńy, ajodbyło się zebranie Zjednoczenia Producentów 
Bpecyalne uchwały oddałyby dowództwo wci-iRolnych. Reforenci p. Chrzanowski. Szraeder 


Listy z Wilna. 


'skusya o zwałanie Sejmu. 
Wilńo, 15 lipca. 
, Posieważ Litwini nie chcą się zgodzić na u- 
Hział wileńskich delegatów w rokowaniach mię- j 
dzy Poiską a Litwą, przeto wyłania się mai 
klem, jak ma się Wilno urządzić w najbliższym 
zasie pod względem politycznym i administra- 
«cyjuym. Być może bowiem, iż rokowania z Li- 
Kwinami wcale nie dojdą do skutku, a w naj- 
erszym razie prze iągną się na okres dłuższy. 
flymczasem Litwa środkowa nie zńiesie trwa- 

łego prowizeryum. które ją wyczerpuje. 
_ Wysunięto zatem kontepcyę zwołania sej- 
mu ziemi wileńskiej. Należałoby zasta- 
A się nad tem, czy Wileńszczyźnie sejm ja- 
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do dzieła odbudowy kraju przodków tłumaczy) ` 
sobie także ostatnie ograniczenie immigracyi | 
do Palestyny, zarządzone przea gubernatora . 
sir Herberta Samuela, zresztą żyda i protek-, CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
tora syonizmu. Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 461 
Sądzimy, że skolonizowanie Palestyny przez .j 462-gą Spółka rolniczo-kandlowa „Ziemia* 
żydów w tym stopniu, by wytworzyła się tara w Cieszynie; 463-ci} miasto Skoczów, Śląsk 
w krótkim czasie większość żydowska, jest Cieszyński; 40414 pracownicy państwowych 
przy dzisiejszym układzie stosunków bodaj Zakładów graficznych Ministerstwa skarbu, 
niemożliwcm. Sprawę całą muszą żydzi trakto-|465i 46C-tą Komitet giełdowy warszawski — 
wać w mniejszych rozmiarach i unikać prowo- |wp'eo"'ec no 00.000 Mk. za cegiełkę. 
kowania miejscowej ludności arabskiej swymi; 
państwowymi planami. W każdym razie do | 
Palestyny może wyemigrować z Polski dość) wowe OPŁATY ZA TELEGRAMY ZA- 
znaczna ilość żydów i to najzapaleńszych na- | Gz ANICZNE. Z powodu podwyższenia ekwi- 
cyonalistów. Jeśli do tego doliczyć emigracyę | wałostu marki polskiej w opłatach za telegra- 
do Ameryki, idącą już w dziesiątki tysięcy TO- | my zagraniczne, podwyższono z dniem 15 b. m. 
cznie i stałe wzrastającą, to ubytek żydów jetasyki taryfowe do poszczególnych krajów za- 
może okazać się w ciągu Kilku dziesięcicieci |eranicznych o 100 procent od dotychczaso- 
na tyle poważnym, że sprawa żydowska Ppr2€- | p-ch. Z powyższego tytułu podwyższono rów- 
stanie być palącym problemem naszej polity- |nioż należytości za poświadczewia odbioru te- 
ki wewnętrznej. - é lagramów drogą pocztową (P. C. P.) z 10 na 20 
— BST ZY R ARTA Sik, Za doręczenie telegramu pocztą jako listu 
z r š u (poleconego (P. R. ) należytość „Ad polecenie 
j listu z 10 ra 20 Mk. Należytość, wnicsio- 
Mozderciwd W Lika | gonen. koka || ngk! 
W sprawie morderstwa, popełnionego w dn. ża się z 15 na 40 Mk. Również została zniżo- 
4 b. m. na osobie Stanisława Rosponda, ro-|nẹ należytość za odpis telegramu przyjętego 
botuika w Liszkach, donoszą nam jeszcze|i Odielegrafowanego za każde 100 słów lub 


KRONIKA. 


Kraków, 19 lipca. 
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„Mr. 162. 
i c Aa. 
żądają nicraz interwencyi pełicyi? U nich pór 
dcbny sposób obchedzesia się ze zwierzętami 
spotkułby się z wymierzenicm na miejscu spra- 


zw 


l 


! $ i À M e a 153 " icz ała - SAB 
Cranwakiem obchodził Kraków, jak każdego | 9 0 juź przez samą puoliczicść, zanim 


iby wkroczyła policya; u nas jednakowoż p 
jbliezność zgoła nie reaguje na podobne wyp 
Gk a na wszelkie w tym kierunku czynione 
| jej uwagi wzrusza ramionami. Apelujemy więc 
jao godności społeczeństwa, by swoją obojętno. 
| ścią ma niewłaściwe traktowanie zwierząt ni 
,wystawiała a narodzie polskim smutnego Świ 
j dectwa kultury. Zwracamy się do władz miej 
(skich i pciieyjnych, by dały swoim funkcyo. 
naryuszom dyrektywy eo do irformacyi 
wszełkich wypadkach dręczenia zwierząt. 

CENA SPIRYTUSU DO PALENIA. Magii 
strat zawiadamia, że cena spirytusu kontyn 
gentowego do palenia wynosi obeomie w han 
dlu datalicarym 92 Mk, za 1 litr. 

OLBRZYMI POŻAR NA ZABŁOCWU, który — 
jak donosiliśmy — wybuchł w nocy z sobet 
na niedzielę, zniszczył pięć dużych haraków] 
należących de Zakładu Braei Albertynów. P: 
stwą płomieci, które odbiły się ogromą łun 
nad miastem, padły przechowywane w bar 
sach meble gięte, kilkanaście maszyn stola 
skich, motory, narzędzia, stosy desek, tarta 
i przeróżny materyal budowlany. Do uśmierzć 
nia rozszalałego żywiołu  zawezwano, próc 
straży pożarnych Krakowa i Podrérza, liczne 
oddziały wojskowe załogi krakowskiej. Jedywię 
dzięki umiejętnemu kierownictwu akcyą raj 
|tunkową, udało się ochronić od pożaru prsevię 
że pnzylegalący do objętych pożarem brelyn4 
ków, Urząd gospodarczy i rzeźnię mi: isq, 
Szkoda wyncsi kilkadziesiąt milionów marek, 


Z Polski ł ze świata, 


NIEBOLA KURACYUSZY W TRUSKAWCJj 
Z korespondencyi z Truskawca, radesłanej dd 
„Gazety Pornnnej*, dowiadujemy się, że utrzvd 
manie w zakładzie, z wyjatkie m wikt 
a więc tylko mieszkanie, kapiele i weda leczni 
cza, kosztuje dziennie 1500 Mk. Mimo tak hos 
rendalmej cery „goście znoszą mnóstwo niewy: 
gód i braków. I tak np. kapieli od kiku dil 
brać nie można, bo mie nadszedł transport zamó. 
ję węgla. A oto drugi przykład zaniedbał 
mia: Istnieją w Truskawcu dwa źródła: „Moryq 
sia“ i „Zosia“, odlegle od siehie o 2 kim. P 
nieważ kuracyusze mają pić obie wody zmóiesz: 
ne razem, powinna służba, jak to zwykle bys 
wało, przywozić codziennie rano wodę ze źrów 
da „Zosi“, by następnie obie wody razem 
mniesząne u źródła „Marysi“ rozdawać kura 
eyuszom. W tym roku służba ułatwiła sobia 
w ten sposób zadanie, że przywozi wodę zd 
Źródła „Zosi“ raz na tydzień, skutkiem czega 
kuracyusze muszą ją pić potem zwietrzałąj 
a pod koniec tygodnia już i nieco zatęchłą. 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE WE LVK 
WIE. W hotelu „Imperiał* we Lwowie areszt 
wano onagdaj właściciela dóbr z pod Nicszawy, 
Jana Baranowskiego, który w dniu 13 b. m; 
zamordował dwie osoby w celach rabunkowych, 
Baranowski — który natychmiast przyznał siq 
| 30 zbrodni. nie umiejąc wytłómaczyć, eo go da 
ziel skłoniło — liczy lat 29, ukończył szkoły 
średnie, odhył kurs agronomii w szkole Ren‘hus 
iera w Warszawie, poczem prowadził gospodin 
kg w dobrach rodzicnych. Jako ochotnik-ka4 
|walerzysta, odbył całą kampanię bolszewi 
w r. z, poczem powrócił do matki W Am. 
jwzląwszy 200.000 Mk., udał się do Warszawy; 
Poznania, Krakowa i Lwowa, gdzie spądza 
czas na rczrywkach i u znajomych. Dnia 14 
b. m. wyjechał do Równa, a następnego dniśj 
wyszodłezy do miasta, zapytał dorożkarza, 
czy nie zna kogo, ktoby kupił cd niezo 5 wom 
ków cukru. Dorożkarz  zaznajomił go z pa 
|wmym żydem i stamęto na tem. że syn owe 
żyda pojedzie z p. Paranowskim do Horody4 
szcza, gdzie ów cukier był podobno złożony 
i tam, po odbiorze cukru, wypłaci panu Bi 
nalożytość. W dniu 13 b. m. powiózł ich w str 
nę Horodyszcza ów dorożkarz-pośrednik. Gd 
minęli jakąś wieś i znaleźli się w polu, ajj 
im Baranowski zleźć z wózka, a gdy ci stanę 
na gościńcu, wyjął „browning“ i obu zastrzeli 
trupy, konie i wózek pozostawił na drodz 
a sam powrócił do Równa. Stamtąd zaś wyj 
chał do Lwowa, gdzie go właśnie aresztowano, 
TRAGEDYA NA WIŚŁE W WARSZAWIE 
Jak się dowiadujemy bd naszego korezpondcm 
ta warszawskiego, w niedzielę po połudr 


o następujących szczegółach: Dnia 4 b. m. | Część tycbże z T5 na 20 Mk. 
przyszedł Alfons Brzyszczek, zamieszkały w Li- 
szkach, do sklepu Szaji Schoenherza w tejże 
miejscowości i wszczął rozmowę ze znajdują 


| 
cymi się w sklepie Ignacym Z CE jj 


i Baruchem Fischerem z Liszek. W czasie roz- 
mowy Brzyszezek przystąpił do Fischera i po- 
prosił go o papierosa, a gdy ten mu odmówił, 
odpowiedział niezbyt grzecznem  słówkiem. 
Z tego powodu przyszło do bójki między 
trzema  izraelitami a Brzyszczykiem, w Cza- 
sie której ten estatni otrzymawszy od swoich 
przeciwników kilka ran na głowie ł ciele, zdo- 
łał wreszcie uwolnić się od atakujących go ży- 
dów i wybiegł na rynek. W tym czasie zgro- 
madziło się przed sklepom więcej osób, do któ- 
rych Ignacy Sehoenherz wyskoczył z rewol- 
werem w ręku i krzyknął: 

„Ustąpeie się stąd, gdyż ja was nauczę, że 
teraz nie muszą bić k.at.oliczy ży- 
dów, Lecz żydzi katolik.ó.w* 

i w tej chwili dał strzał do stojącego na- 
przeciwko niego Stanisława Rosponda, robo- 
tnika z Liszek. 

Rospond, ojeiee czworga dzieci, ugodzony 
kulą w serce, padł trupem na miejscu... 

Dodać należy, że urzędowy raport, jaki w tej 


OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, Dr Jacek jtCWarzystwo, złożone z Żony amhasadora ao 
Lipski, dotychczasowy bibliotekarz, został mia- |Skiego, pani Tomassini , żony sekretarza pos 
nowany kustoszem Muzeun ka. ka, Gzartory- |Selstwa waoskiego p. Medica, wlasciciela fæ 
skich w Krakowia. bryki w Sosnowcu p. Lówenkarta, Franenz 

DRĘCZENIE ZWIERZĄT. Widzieć się dają jóraz z młodej Amorykanki, p. Whittaker, wy 
często na ulicach i placach mjasta obrazki, | brało się łodzią w górę rzeki ilkąpało w miejscy 
które najlepiej charakieryzują stan kultury dla kapieli zakazanem. To chwili p. Lówechor$ 
naszego społeczeństwa. Jak traktuje się u nas zaczął tonąć, co widząc p. Whittaker, pospie 
zwierzęta, świadczy widok, jaki nikomu ob. j szyta mu z pomocą. wkrótce jednak cbei4 
cym nie jest. I tak widzieć można, jak wozy | zaiknęli pod wodą. Przejeżdżający exłonkon ią 
naładowaze olbrzymimi wprost ciężarami, ciągnie | ewa wieślarskiego rozpoczęli poszuki 
jeden mizerny koń, a chłostany przez niesu- wamie zatopionych, których niebawem wył 
mienuego woźnicę, dobywa resztek sił, by spel- wili, niestety, mie udało się ich już oealić. Am 
nić włożone na niego twarde zadanie, Prowa- | VaSadorowa włoska, widząc młodą parę leżącą 
dzone często do rzeźni, czy to na targi bydło bez życia, dostala silnego rozstroju nerwowo 
spotyka się na każdym niemal kroku z potę-|70 graniczącego prawie z obłędem, Do «sia 
żnymi razami, wymierzanymi przez ludzi, któ. jtniej chwili nie odzyskała ona przytomności. 
rzy, mimo braku wszelkiego uczucia, chcą A MILIONÓWKA. W sobotriem ciągnioniu „my 
stać na wyższym poziomie od zwierząt, któreļĽovówki“ padla ws«r2na na Nr, 2.790.087. 
wiodą. A spoglądnijmy na targi i rzućmyj ZNISZCZENIE TASZKENTU. Lawina Snie 
okiem do kojców, koszyków lub klatek, slużą- j304 zniszczyła miasto Taszkent częściową 
cych do pomieszczenia wszelkiego rodzaju dro- |* Szereg m.c,scowości w okolicy zupełnie. Nę 
biu. Zobaczymy jakby bez życia leżące istoty dza, ludności jest wieka. 

z przymkniętemi powiekami, z powiązanemi; STULECIE FRANCUSKIEGO TOW. GEO 
nogami, ułożone jedne na drugich. Gdy któryś GRAFICZNEGO, W wielkim amfiteatrze Sun 
z kupujących okazuje chęć nabycia kury, ko-;bony odbyła się przed kilka dniami uroczystość 
guta i t. p, ręka wlasciciela zanurza się w głę-  stuletniego jubileuszu Tow, geograficznego. to 


sprawie wpłynął do komendy policyi w Kra-ibokim koszu i po chwili wyciąga po trzy i po jdącego najstarszą tego rodzaju instytucyą naw 


kowie i policyi w Liszkach stwierdza, że lud-|cztery związane, 


ność chrześcija.ń.s.ka mle dop.uś.ci- 
Ła się wobee żydów żadny.ch w.y- 


omdlałe, nieszczęsne zwie-|kową w Europie. Drugą było Tow. gcograficznę 
rzątka, Czy ten sposób postępowania ze zwie- |berlińskie (r. 1628), trzecią iendytsk'e (r. 1620) 
rzętami nie wywołuje słusznego oburzeniaj Towarzystwo paryskie w ciągu swej stula 
u obcokrajówców, szczególnie Francuzów, itniej działalności rozdało liczne nagrody i ma 


k.r.0.c.z.e.ń i że jedynie tyiko podrostki wy- którzy a najwyższem zdumieniem patrząc = | e zasług uczonym i podróżnikim, kiérzy 


biły szyby, w oknach sklepu Schoenherza, 


podobne zezwierzęcenia naszych kupom, czynili się do rozwoju wiedzy se0..afica 


"Nr. 102 


Teee 


wej. Pierwszą nagrodę, 10.000 franków, prze- 
znaczoną dia pierwszego podróżnika francu- 
skiego, który zwiedzi Timbuktu, cirzymai w r. 
1828 Eene Caille, który Gotarł do tajemnicze- 
go podówczas Sudanu; przebywał tam przez 
dwa tygodnie. Pierwszy medal złoty przyznany 
został w r. 1829 Frsnklinewi za podróż do kra- 
jów podbiesunowych. Nagrodę r. 1921 otrzy- 
mał marszałek Lyautey. s 

Towarzystwo geograficzne, liczące dziś 2000 
członków, posiada od r. 1878 przy bulwarze 
Saint-Germain obszerny pałac, który jodnak 
jest zbyt ciasny ma pomieszczenie licznych zbio- 
rów, oraz egrommej liczby słuchaezy, przycho- 
dzących na zajmujące odczyty, urządzane przez 
Towarzystwo. Od chwili założenia Towarzy- 
stwo gecgrafiezne poświęciło przeszło 1,200.000 
franków ma misye naukowe, których zadaniem 
było badanie kolonii francuskich; przyczyniło 
się tym sposobem ogromnie de torowania dro- 
gi cywilizacyj i wzmożenia dobrobytu narodo- 
wego. 


Ze spraw wojskowych. 

POLSKA UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA 
W TORUNIU. Biskup polowy W. P., ks. Gall, 
dokonał wezoraj w Toruniu konsekracyi kościo- 
ła pamizonowego. Po Mszy św. polowej wy- 
głosił patryotyczne kazanie, poczem dokonał po- 
święcenia sztandara 63 toruńskiego pułku pie- 
choty. Bo skończonej uroczystości odbyła się 
defilada. 


Z teatrów krakowskich. 


LWOWSKI TEATR „BAGATELA“ wraż ze 
swoim zespołem sit wybitnych artystów, daje 
dwa przedstawienia w sali teatru, „Nowości“ 
w dniach 25 i 26 b. m. o godz. 11 wieczorem. Na 
czele stoją pp. T. Wandyczowa i Wł. Ochrymo- 
wicz, oraz Seweryn Michałowski, Hanka Ordonó- 
wm, Paulina Noskowska, Mieczysław Mirski, Ka- 
rol Włodzinirski i inni. Na wieczór złożą się ku- 


piety, śpiewy, monologi, tańce, duety, oraz farsa : SHEER 


w l akcie p. t. „W loży”. Dnia 26 b. m. nowy 
program z taws} p. t. „Pojedynek amerykański", 
Bilety wcześniej do nabycia u p. Rudnickiego, 
Linia A-B 44. | 

OPERETKA W „NOWOŚCIACH. W ponie- 
działek i następnych dni aż do niedzieli włącznie 
operetka Jerzego Jarny „Krysia ieśniczanka* z pp. 
Q©zernekówną, Latajnerem, Reminem, Ujhelim i in- 
nymi. W przygotowaniu przepiękna operetka 
Kidncy'a Jonasa „Gejsze“. Bilety u p. Rudnickie- 
Be, Linia A-B 44. 


Repertuar „Bagatelś”. 


Wterek 19 b. m.: Wieczór humoru i tańca. 
Środa 20 b. m.: Wieczór humoru i tańca, 


Repertuar „Nowośeł”, 


Wtorek 19 b. m: „Krysia leśniczanka”. 
Środa 20 b. m.: „Krysia leśniezanka*. 


że sportu, 
„K. S. Podgórze“ „B. B. 8. V.“ 13 (1:13. 
Klub sportowy Podgórze rozegrał w niedzielę 
match w Bielsku z mistrzowską drużyną Ślą- 
sxa, z której wyszedł wprawdzie z przegraną, 
ale mimoto wynik jest zaszczytny, zważywszy, 
że Krakowianie byliby mogli uzyskać remis, 
gdyby nie sędzia (Krakowianin), który z 4-ch 
goat nie uznał im aż 3. W grze odznaczył się 
z naszych graczy zwłaszcza doskonały Wittek. 


„Pogoń“ (Lwów) „Jutrzenka“ 4:1 
„Wisla“ przegrała z „B. B. 3. V.“ w Bid- 
„sku 2:1. 
„Cracovia“ TI =— „Sola“ (Oświęcim) 7:0. 


NE EBPP ZZ ENG SĘ CZESZE CA 


Morderstwo czy samobójstwo ? 


Znalezienie trupa, 

W ostatnich dniach, żołnierze kąpiąc słę w 
Wiśle koło Bielan, zauważyli leżące na brze- 
gu rzeki zwłoki mężczyzny ubranego w czarmy 
garnitur, z rewolwerem w ręku. Uwiadomiona 
© tem policya w Przegorzałach, przyszła na 
miejsce wskazane przez żołnierzy, a przeko- 
mawszy się o fakcie. doniosła Okręg. Policyi 
w Krakowie i wszczęła śledztwo. 

Przybyła do Przegorzał 


Kosnisya sądowo-lekarska 
stwiepdziła u zabitego dwie rany postrzałowe, 
jedną w prawą skroń, drugą w brzuch j za- 
rządziła przewiezienie zwłok do zakładu medy- 
cyny sądowej w Krakowie. Celem stwierdze- 
nia identyczności zamorodowanego, zy też 
samobójcy, zrewidowano jego kieszenie i w je- 
dniej z nich znaleziono portfel z pewną gotów- 
ką oraz kartkę, na której wypisane były słowa: 

„Powodem mojego czynu fest grubsza 
strata materyałna, a że jestem zupełnie sam, 
zatem pragnę opuścić ten świat — nizna- 
nmu dalsze życie grozi samotńością i mo- 
żebną utratą rozumu; dziękuję z góry za 
wszystko co dla mnie uczynionem zostanie, 
Poza tą kartką bez podpisu, nie znaleziono 

żadnych dokumentów, z którychby można 
atwierdzić identyczność znalezionego trupa. 


Rozpoznanie zwłok, 

Tymczasem po dwóch dniach zgłosił się na 
policyę w Krakowie Władysław Wandzel z Za- 
rzeczą koło Żywca i prosił e pekazańie mu 
tupuy gdyż jak mówił, ma przeczucie, że jest 
mm jego krewny Tomasz Wandzel od 8-miu 
łat przebywający w Ameryce, który zapowie- 
dział swój przyjazd do kraju na zeszły mie- 
Biąc 1 dotąd jeszcze nie przyjechał. Przedsta- 
wiona W. Wandziowi fotografia zwłok prze- 
konała Wandzla o shiszności jego domysłów 
oświadczył też, żę jest nim faktycznie Tomasz 
| „aż mąż Helery, mieszkającej w Zarze- 
Keu, 

Uwiadomienie żony, 
„ Wandzlową  uwiadomiono  bezwłocznie © 
smierci jej męża, ta jednak nie chcinła temu 
wierzyć, mówiąc, że fotografia, aczkolwiek tu- 
dząco przedstawia jej męża, nie jest jego po- 
< obizną, gó, | aj 


aż ma, 
Tajemnicza kobieta. G 
Równocześnie Wandzlowa zeznała, 


jezerwcu b. r. przyszłą do niej jakaś nieznana 


jej kobieta, przedstawił} się za Zofię Orze- 
chow. zą z Kalwaryi, oświadczyła, że powróci- 
la z Ameryki z jej mężem i że ten niebawem 
przybędzie do Zarzecza, tylko w Warszawie 
spotkała go mału ńieprzyjemność, która ma 
kilka dni odwlecze jego przyjazd. Mianowicie 
Wandzel nie chcące opłacać wiozących ze sobą 
rzeczy, został aresztowany, ona jednak spo- 
dziewa się, że go wkrótce uwolnią. Opowiada- 
ła dalej, że Wemdzel obiecał przyjechać naj- 
pierw do niej do Kaiwaryi, gdzie się odbędą 
prymicye jej siostrzeńca i zaprosiła też do sic- 


bie Wandziową. Ponieważ Orzechowska na 


jej męża, dniwała trafne odpowiedzi, ta osta- 
tnia utwierdziła się w przekońaniu, że ma do 


czynienia z osobą wiarygodną i znającą do- 
krze jej męża. Odchodząc, poprosiła Orzechow- 
ska Wandzlową o pożyczeńie jej sukni i 3.000 
Mk., przyrzekmiące wrólić te przedmioty w Kal- 


waryi: gdy prośbie jej stało się zadość, Orze- 
chowska oddaliła, się. 


Sprytna oszustka, 

W umówionym dniu Wandziowaj pojechała 
do Kelwaryi, tu jednak ku swemu najwyższe- 
mu zdziwieniu mie znalazła pod podanym a- 
dresem Orzechowskiej i wogóle nazwiska ta- 
kiego nikt w missteczku nie zma. Poznała więc, 
że padła ofiarą sprytnej oszustki, 

Z powodu odbywającej się sekcyi, nie mœ 
żma było pokazać Wandzlowej zwłok, by w ten 
sposób ustalić, czy zabity faktycznie jest imę- 
ken Heleny. 

Śledztwo w tej niezwykle interesującej spra- 
wie jest w toku; zachodzi tu na podstawie do- 
tychczasowych faktów, bardzo silne prawdo- 
podobieństwo morderstwa nabunkowogo. 


Laitas tirica AEETI TERE R 
2 komunistycznego rain, 

— Z Moskwy nadchodzi wiadomość, że nic- 
jurodzaj w roku bieżącym przybrał w Rosyi ol- 
brzymie rozmiary. Dotknięte nim zostały zwła- 
|szcza: gubernia Hersońska, ziemie położone 
nad morzem Czamem, gubernia astrachańska, 
Ufa, Saratow, Samara, jakoteż republiki: basz- 


= 


ce". 


Liczba głodnych wynosi około 10 milionów, a 
lto nietylko robotników, lecz także i chłopów. 
|Głód przybrał tak katastrofalne rozmiary tak- 
|że dlatego, że nieurodzajem dotknięte zostały 


wszystkie zapytania Wandzlowej, tyczące sig, 


kirów i tatarów, a po części okręg kubański. | 


enie nowa klęska w postaci gąsienicy, Która na bai nary pułków łaczą się w towarzystwa 
łe w olbrzymich przestrzeniach zniszczyła plantacye |o charakterze kołeżeńskim, aby tą drogą pcd- 
trzymywać tradycye wojskowe i szerzyć ideę | 


buraków, Do tej pory gąsienica zniszczyła prze- 


| 


T J 
kiku zaledwie gatunków, jak: P. T. H., Nen 
ioleniewski. Trarsikeya darami jedna pa 
5 Nk. Dawizy i papiery løkacyjae prawią 


7 > 
d LH 


szło 35.000 dziesięcin, zasianych burakami, tak, | odwetu. Ponieważ związki nie są na razie uzbro- bez obrotów. 


iż pozostały ledwie nędzme resztki zasiewów, 


|jome, ani koałicya, ani rząd niemiecki nie mają 


Na „czarnej giełdzie" dolar uzyskał w szań 


których nie da się już uratować. Wobec tej |prawnego tytułu do przeszkadzenia wy ich roz- |cowaniach porannych małą zwyżkę kursu i był 


kłeski, przemysł eukrowniczy w Rosył zamrze 
na kilka łat. W przeciągu kiiku tygodni Rosya 
została pozbawiona chleba i cukru, 
ARMIA BUDIENNEGO. ` 

Tarnopol (Telef. wł) Przyjezdni z Ukwainy 
utrzymują, że korma armia Budiennego została 
przesunięta dalej za Zbrucz, Oddziały tej armii 
skłodają się wyłącznie z jazdy rozlokowanej 


zi 


ch. 


wa R 


Bytom. P. A. T. W powiecie gliwickim roz- 
poczęła się już działalność bojówek niemieękich, 
Tworzą się tam niewielkie oddziały, mające za 
zadanie napadanie na Polaków. — Niemcy zbie- 
rają w całym powiecie podpisy na protesty, żą-: 
dające usumięcia z zarządów gminnych byłych 
powstańców. : 

Bytom. P. A. T. Podobnie jak w Katowicach, 
orgawizuje się tu t. zw. „Mordskomando”. ma- 
jące na colu urządzanie zamachów na Polaków. 

Bytom. P. A. T. Orgaschery z Raci 
przybyli do Rydułowej w Rybniekiem samo- 
chodem opancerzonym, na którym znajdowało 
się 30 Stosstruplerów. Napadli oni na plebanię, 
związełi ks. Biernackiego i chcieli go 
wywieźć. 


Dyniszne żądanie Hiemeów. 


Bytom. (E. E} Niemiecko-chrześć. Zwiņaki 


gómośląskie wysłały do Lloyda George depe- 
szę. w której obok prośby o uwzględnienie in- 
teresów ludności niemieckiej na G. Śląsku 
obok komplementów dla premiera angielskie 
go, znajduje się następujący ustęp: „Gdyby 
wbrew oczekiwaniom koalicya  rozstrzygnęja 
sprawę w ten sposób, że G. Śląsk zostaly 
nodzielony, sądzimy, że będziemy upoważnieni 
do żądania. by tasama zasada zostala zagtase- 
waną do Alzacyi i Lotaryngii, Pezns5skieyo 
i części Prus Wschodnich, przyźnanych Polsce 
bez głosowania. 


PODRÓŻ INSPEKC. KOMISARZY KOAL. 

Bytom. P. A. T. Gen. Lerond, Stuart i de 
Marini powrócili dziś z podróży po G. Śląsku. 
Zwiedził oni prawie cały obwód przemysłowy, 


jw ozasie wojny angielskiego okrętu szpitalne- 


woju į wiebezpiecznej działainości, —- a 
NIEMCY ZNJEWAŻYLI SZTANDAR BELG. 
Paryż, (Œ. E. Radio). Donoszą z Brukseli, że 
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w Btraclen koło Crefeld kilku młodych Nieme| € 


ców. zmieważyło i zniszczyło sztandar belgij- 


szacowany od 1840 do 1860 Mk, Marki niema 
i korony ezes.-sł, utrzymywały się prawie na 
równym poziomie 25 i pół do 26 Mk. niemy 
austr. korony 2 Mk. 46 f. do 2 Mk. 48 È, 


Aics 


NA TARG od 9—15 b. m. spędzono: brdia ró 


ski na dworcu. Część sprawców aresztowano, |gątego 558, cieląt 936, owiec i kóz 16, nierogazj 


a władze belgijskie 
śledztwo. EES, å 
O WYDANIE KAPITANA PATZIGA, 
Gdańsk. P, A. T. „Gazeta Gdańska“ dowia- 
duje się, że gen. Haking zażądał od senatu 
gdańskiego wydania w ręce władz niemieckich į 
kap. Patziga, oskarżonogo © zatopienie 


go „Londonderry Castle“, Patziz ukrywa się 
na teryżorywn Gdańska. | 


.. 


wa 
> 4 P RE 
Postępy ofenzywy grzokiej, 
Atery. P. A. T, Havas. Komunikat urzędo- 
wy donosi: Ataki wojsk greckich przeciwko po- 


borza zyeyom nieprzyjacielskim pod Kutakia rcz- 


wijają się normalnie. Grecy zajęli wysunięte 
|placówki i odpami 13 b. m. gwałtowny atak 
awa i na Afium Karahisar. furcy mieli 120 
zabitych, pozostawili ra polu boju karabiny 
maszynowe, oraz wiele karabinów systemu 
rosyjskiego. 

Konstantynopol, P. A. T. Ożenzywa grecka 

rozwija się w czterech kierunkach, a mianowi- 
cie: Bazarke'—lenik, Jeniszetir —Biledik, Tne- 
1, Adranos—Harmandżik., 
Paryż. P. A. T. Havas. Bonoszą z Konstarty- 
inopola, że fiemalfści coiają się na całym fron- 
cie, stawiając silny opór nieprzyjaciełowi. Mu- 
|stafa Kemal, ogłosiwszy zwołanie Zgromadze- 
inia Narodowego, udał się na front. 


i 


i 
S 
m’ 


(i O b 
Paryż. P, A. T. Havas. Donoszą z Aten, że] 


„Król Konstantyn udal się na front. 


Dalsze kenferencye irlandzkie. 


Londyn. (E. E.) De Valera oświadczył, że je 
Idynem jego żądań jest, aby uzrano, iż na- 
ród iriandzki ma prawo do samookreślenia. 


taż kolonie niemieckie nad Wołgą, które W |mianowice Zabrze, Królewską Hute, Katowice, | pnie ZAŚ Z de Valerą. Wszyscy ministrowie ir- 
pierwszych latach zaopatrywały w żywność ca- Szopienice, Mysłowice, Nowy Pierun i Pszczy-|lundzcy zcajdują się w Belfaście i przybędą na 


łą Rosyę sowiecką. 


„Rus Union“ donosi o ciągłej zwyżce cen ży- 
wności z powodu klęski głodomej. Funt chle- 
ba, który przed kilku dniami kosztował jeszcze 
2.700 rubli, kosztuje obecnie 4.000 rubli, funt 
cukru zamiast 20.000, obecnie 30.000 rubli, zic- 
mniaki zomiast 1.000, obecnie 1.800 rubi. 

— W południowej Rosyi szerzy się cholera 
w przerażający sposób. 

— Rząd sowiecki ustanowił ścisłą kontrolę 
nad złotem i platyną. Zabronmiono kupowania, 
wymiasty, fabrykacyi wyrobów ze złota i pla- 
tyny pod jakąkolwiek postacia tych metalów. 
Zarządzenia te tłomaczą Sọ wyczerpaniem za- 
pasów złota i dążeniem sowietów do central- 
zaeyi w swych rękach nawet majmniejszych 
iłości szlachetnych metalów. 

— „lzwiestia* oskarżają rząd sowiecki o zu- 
pełne zrujnowamie przemysłu  bawołnianego. 
Na każdej stacyt od Samary widzi się mni- 
stwo spalonych ładunków bawełny gdyż siedm 
imstytucyj sowieczich mających nadzór nad 
bawełną, nie ńie przedsiębiorą, aby zabezpie- 
czyć od pożarów i kradzieży ładunki, idące 
z Turkestanu. To samo dzieje się z nasieniem 
bawełnianem. Obszar obsiany, wyńoszący 800 
tysięcy hektarów przod rewolucyą, spadł o- 
becnie do 100.000 hektarów. 


| Głód — panem Rasvi. 


Moskwa, (Telef. wł.) Panika głodowa w Ro- 
spi szerzy się gwałtownie, Władze sowieckie 
nie robią już trudności w odprawiańiu nabo 
żeństw na intencyę uratowania Rosyi od głodu. 
Z okolic nad Wołgą odbywa się istna wędróm- 
ka narodów. Ludność gromadnie ucieka do 
miejsc gdzie spodziewa się znaleźć chleb. W o- 
kolicach Chwatyńska nad Wołgą przyszło do 
zaciętej walki między kiłkunastotysięczną zgło- 
dmiałą hordą wędrującą z gub. samarskiej w 
kierunku Ukrainy z miejscowymi chłopami, 
którzy z bronią w ręku stanęli w obronie swo- 
ich zbiorów. Podczas walki zabito i ciężko ra- 
niono około 12.000 ludzi. Kobiety z drieómi na 
rękach mdlały i z rozpaczy rzucały się pod 
strzały karabinowe, 

Helsingfors, (Telef. wł.) Z Petersburga do- 
noszą. że Zinowiew wygłosił ńa wiecu komuni- 
stycznym obszerną mowę, w której oświadczył, 
że walka z głedem będzie prowadzona przez 
rząd tak samo energicznie jak z kontrrewolu- 
cyą. Samowolny ruch głodńych mas zostanie — 
według Zinowiewa — powstrzymany przez od- 
działy wejskowe, wobec czego niema obawy, 
by zgłodniało rzesze rozprószyły się po całej 
Rosyi. f 

Londyn. (E. E.) „Evoniog Standzrd* dono- 
si że Zinowiew ustąpił z komitetu wykonaw- 
czego rządu sowietów. 


CHOLERA W POŁUDNIOWEJ ROSYL 

Poldbu. P. A. T. (Radio). „Ceńtrał News“ 
donosi z Rygi że rosyjski komisaryat zdrowia 
zarejestrował 60 tysięcy wypadków cholery, 
która szerzy się w gubernii astrach"ńskiej, ros- 
towskiej, woroneskiej i sarażowskiej, 

NOWA KLĘSKA ELEMENTARNA. 

Ryga. (Œ. E.) Do głodu, jaki powstał wsku- 
tek zniszczenia plonów przez posuchę i gra- 
sującej cholery w niezwykle ostrej formie, ze 
śmiertelnością 75 procent, dałączyła sią obe- 


| 


nę. Ludrość polska urządziła im wszędzie owa- 
cyę. Gen. Lerond wyjedzie z G. Śląska do- 
piero po przybyciu rzeczoznawców koalicyj- 
nych; z którymi chce przed wyjazdem odbyć 
konierencyę. 


Pogłoski o zamordowanie gen. Leronda. 


Wł deń, (Telef. wł) Dziennik „Morgeń'* do- 
nosi z Berlina, że według krążących pogłosek, 
przedstawiciel francuskiej komisyi sojuszniczej 
na G. Śląsku gen, Lerond, został zamordowa- 
ny. Niemieckie Minist. spraw zagr. miało rze- 
kemo otrzymać z tą wiadomością prywiatną 
tolegram, datowany 17 b. m. po poludniu. Do- 
tychczas niema potwierdz nia tej wiadomcści, 


EDTIETIEWO E ROEE WRAZ TNK TZT WP 


Dzieło powszechaeso rozbrojenia. 

Paryż. P. A. T. „Chic. Tribune“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że można już przyjąć na pewno, że 
dnia 1 listopada zostanie tam otwarta konfe- 
| rencya w sprawie rozbrojenia, 

Paryż. P. A. T. Ag. Hav. Mięszana komisya 
Ligi narodów do spraw rozbrojenia zebrała się 
|pod przew. Vivianiego. W powitalnem przemó- 
|wieniu Viviani oddał hołd inicyatywie Hardin- 
ga i podniósł dontosłość dzieła ogólnego poko- 
ju, za którym ludzkość tęskni, Przedstawiciel 
angielski Fisher przyłączył się do wywo- 
dów Vivianiego i wyraził nadzieję, że sprawa 
ograniczenia zbrejeń morskich będzie rozwią- 
zana w Waszyngtonie. Co do rozbrojenia na 
lądzie, to zdaniem mówcy należy postępować 
roztropnie, dopóki Niemcy i Rosya pozostają 
poza Ligą narodów, albo dopóki nie będzie się 
zupełnie pewnym co do lojalnego stanowiska 
Włoch. SŚchanecer, Przedstawiciel Włoch. 
wyraził zapatrywanie podobńe do zapatrywa- 
nia. Fishera. Nakoniec komisya postanowiła 
rozpocząć ogólne badanie sprawy rozbrojenia. 


PAŃSTWA DALEKIEGO WSCHODU NA 
KONFERENCYI. 

Londyn. P. A. T. Reuter. Wedle doniesień 
„Daily Express“ z Tokio. jest małoprawdopo- 
debnem, by Japonia wzięła udział w konferen- 
cyi waszyngtońskiej, chyba gdyby otrzymała 
zadawalpiające wyjaśnienia w sprawie toku 
obrad i doniosłości konfereneyi. 

Kopenhaga, P. A. T. Tel. Comp. „Politiken“ 
domosi z Tokio: Ze strony rządu chińskiego 
wystosowamo zaproszenie do rządu japońskie- 
go, eelem omówienia zagadnień Dalekiego 
Wschodu ma wspólnej konferencyi w Pekinie, 
Zaproszenie to wywołało w japońskich kołach 
rządowych zdziwienie i niedowierzania, pomie- 
waż nie zdają sobie joszeze sprawy, jakie sta- 
mowisko zajmą Chiny Ba tej konferencyi. 


REESE KZTZEE W p EEE KIE TEYIREKIYPACTYREA 


Pielęgnawanie „ducha hojawego", 


Berlin, (Œ. E.) Rząd niemiecki oficyalnie roz- 
wiązać musiał na rozkaz koalicyi straże oby- 
watelskie, Orgesch, Samoobronę i t. p. Wsku- 
tek tego, riiemieckie koła militarne, z obawy 
przed zupełnym upadkiem ducha bojowego, 
dążą do utworzenia organizacyj wojskowych, 
które mają się rozprzestrzeniać po cdtej Rze- 
szy, nie naruszając klauzuli w sprawie rozbro- 


lenia Niemiec, Ozłonkowie dotychczasowi po-; Tranzakcye nieliczne dokonyw. 


konferencyę do Londynu. 


UNIA ROMUNISTÓW NIEMIECKICH 
I CZESKICH. 


Praga. P. A. T. Radio. Posłowie komuni | 
styczni czescy i miemieecy spotkali się cal-m | 


narad nad utworzeniem w  Czechosłowacyi! 


wspólnego Komitetu Wykonawczego kumuni- | 


stycznego, którego zakre działania bejmo- 
wałby Czechosłowacyę. Przez zbliżenie się i 
wspólną akcyę komuniści obu narodów sądzą, 
że ich orgamizacya zyska na sprężystości i in- 
tenzywności. _ z 


Wojskowa konwekcya serbska-rumuńska 


Begrad, (E. E.) B. prasowe jugosłowiańskie f% 


ogłosiło tekst konwencyi defenzywnej dnia 6 
liper podpisanej w Belrmdzie przez Take Jo- 
nescu i Pasicza, Art. 1 m. i mówi: W razie 
spirowokowanego ataku Węgier albo Bulłgarji 
lub obu tych państw na jedną z podpisujących 
stron celem zniszczenia stanu rzeczy, stworzo- 
nego przez ukbudy pokojowe w Trianon i Neu- 
illy, zobowiązuje się druga strona przyjść z 
pomocą zaczspionomu. Art. 2: Kompetentne u- 
rzędy Jugosławii i Rumunii przodsięwezmą w 
najbiiższym czasie zarządzenia celem przepro- 
wadzenia tej konferencyi tej konwencyi Art. 
Żadna z dwu stron zainteresowanych nie 
może porozumieć się z trzeciem mocarstwem 
bez powiadomieńia swego partnera. 
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Wiadomości gospodarcze. 


POZWOLENIA NA PRZYWÓZ I WYWÓZ 
DO GDAŃSKA. Rozporządzenie ministeryalne 
z dnia 22 ezerwea r. b. nie rozciąga się na ra- 
zie na towary pochodzenia gdańskiego, na któ- 
re należy w dalszym ciągu uzyskiwać pozwole- 
nia przywozu, gdyż w myśl ant. 27 układu 
polsko-gdańskiego z dnia 22 kwietnia 1920 r. 
przywóz towarów, znajdujących się w wolnym 
obrocie, z obszaru gdańskiego do obszaru pol- 
skiego i odwrotnie jest bez pozwolenia na przy- 
wóz i wywóz wzbroniony. Układ ten zachowa- 
je przytem swoją moc a% do chwii zawarcia 
umowy polsko-gdańskiej, zgodnie z art. 16 
konwencyi paryskiej z dnia 9 listopada 1920 r. 

ZATWIERDZENIE STATUTÓW  następują- 
cych nowych Spółek akcyjnych ogłesza „Moni 
tor Polski“ w Nrze 153 z dnia 15 b. m.: 

i) Spółki akcyjnej pod firmą „Dom książki 
polskiej, hurtownia dla księgarzy i wydawców 
Spółki Siedziba Spółki w Warszawie, kapitał 
akcyjny 50 milionów marek. Akcyż po 1000 M. 

2) Spółki akcyjnej pod firmą „Polski Bank 
gwaracyjny, Sp. ake.“ z siedzibą w Krako- 
wie, z działałnością na eałą Polskę. Kapitał 
akcyjny 30 milionów Mkp. Akeye po 1000 ME. 


Założycielami są: Jam Kleski, Dr Ferdynand 86 


Maiss, Adolar Ossoliński, 
Dr Henryk Judkiewicz. 

3) Spółki akcyjnej pod firmą: „Zakłady gar- 
barskie L C. H. Blunek, Sp. ake.“. Siedziba 
Spółki w Warszawie. Kapitał zakładowy 
40.000.000 Mk. Akcya po 1000 Mk. 

Z RUCHU NA GIEŁDZIE. Dzisiejsze ponie- 
działkowe zebranie cechował tem sam brak 
ożywienia, jak i wszystkie  zeszłotygodniowe. 

ano akcyami 


Jakób Judkiewicz, 


wytoczyły energiczne | 
£ - mó 4 p jectnar metrrczny żywej wagi: buhaje od 1500— 


Małopolski. > 


Dnia 18 b. m. miał powrócić do Londynu Lloyd |; 
George i cdbyć konferencyę z Oraigem, naśtę- jg 


cizmy 810, rezem 2320 zwierząt, Płacono za jeden 


12.000 Mk.: woiy od 8000—15.000 Mk.; krowy od: 
70690-—18.000 Mk.; jalownik od 8000—12.600 
cielęta od 8500—13.000 Mk.; nierogaciznę tucz+ 
na od 20.000—22.500 Mk.; bitej wagi nierogaciznęz 
od 20.090—26.500 Mk. Ze spędzonych na targ zwie” 
rząt sprzedano: ma miejscową konsumcvę 2318 
sztuk, na kosumcyę innych gmin kraju 107 sztuke 
Ceny powyższe liczono bez opłaty akcyzowejj 

W perównaniu ze spędami w przeszłym tygodni 
było mniej 122 bydła, 255 cieiąt i 284 nieroraci= 
zay, zaś 16 baranów więcej. W ostatnim tvgodniiż 
dowieziono ma konsumcyę Krakowa bydło z Po- 
morza i Poznania, oraz z powiatów wschodniej 
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oŻ* WYKAZ GIEŁDY W KRAKOW 


z dnia 18 lipca 1521 r. 


Waluty 2 Sewizy: 


Łałgijskie 
szwajcarskie . 


. 
Korony austryackie . . 
czecho-zlowackie . 
norweskie . 
fei rumytsiie . 
ELiry włoskie 
Warki finskje . 5 
Floreny holenderskie 
fable camide po 560: 
e duimskie „ 100 5 
= 4 » 


» v s 


Papiery Iceuncyfne: 
10% Pot. kral, IE. 1505 
ał 


LU u 12 bad » nr i a . 
+o Poh m. Krskowa z r. 1909, 
ddo a in Lwowa ., . 
Øj Ob! kom. Banku kraj. ° 
. łą „ - = Ae 
z Mio „ kalel. = APC, 
4150], Listy zast, Banku Kraj. 
40; - a 
y Bankn hirot. 


1.4 
dOn . Z . 
RIIA k z Pku Małopolskiego 
M kilofy a Ziem. Banku Kred. 
Gap | „Tow. Kredyt. ziem. 
49 jg » » » - = 


Akeye bankowes 
Polski Bauk Przemysłowy 1—IVem. 
V em. 


, oO R w . 
S Bank Hipoleczny O 

„  Mauopolski . n 
» Ziemski Pant Kredytowy 
| Powszechny Bank Kredyto 
W Panu Ziemski dia Kresów, 
k Rank Handlowy w Warszawie 

j Bank Kredvtowy w Warszawie 

$ Rank Związku Spółek Zarobkowych 
Y Rank Komsrcyalny . g A 
E Wiedmtsii Bank Związkowy . . 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wym, 


s. A 


A Akeje Tow. kanti, I przom. 
| Polskie Tow. heudlowe I i IV em.. 
© Polakie Tow. Hand. (PTH) HI em. 
M Handlowa Spółka akc. „Impex* ,. sj 
T Polski „Glob* Tow. transport.-kandl. ja — 
z F: Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
sj Żeglaga Polska . . TA 
W Warsz. Tow. ako. Handini Żeglugi * 
Zieleniewski . A $ . 
| Warsz.Śp. ake, Bad Par.1. - R. am. 
U .Lemiesz* fabryki maszyn roln. . 
f Trzebinia“ fabr. naczya i nars. reln. 
Trzebinia tabr. masz, i narz. TOI8, tem 
N Huta żeiazna, Kraków è a s 
„Automotor“ fańrykz samochodów . $ 
S Fabr. Port!and-Cemen!u, Szczakowa 
Górka" fabryka cementu a . i7 
Gal. akc, Z5kłedy Góruicze Sierega . (5% 
A „Tapege* Tow. dla przeds. górmice. |. 
„i Śwa uko. przem, nat. | gazów Zienza. . 
H Karpackie Towarzystwo naftowe 
jj Akeyjne Tow. naftowe „Gzlicya* a 
» A.T. dia przem, oL skał (d. D Panto) 
U Polska Nafta = 3 k Š 
(| Glekuownia w Sierszy NI. ena, 
QIkOSIWI A. JE b 4 a w 
Pj „Peret“ Powszechne zakłady budowl. 
$ fobryka przetw. tłaszcz, w Trzebini 
j Krakus“ Zsedn.fabr.przetwor. wysk, 
Fabryka porcelany w Ćmielowie, 


KURSA. 

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy s dnia 
18 b, m: Renta majawa 105, austryacka renta 
kor, 105, renta lutowa 106, węg. renta kor 
298, lasy tureckie 3798, Pryorytety kolei połudu 
3261, Anglobank 1840, Bank Verein 1269, Box 
denkredit 2649, austr. Zakład kred. 1600, Bani 
depozytowy 864, Lacnder Bank Bank 2360, 
Merkury 1030, Unionbank 1165, Bank obrotowy 
154, Żivnostenska 3815, kolej północna 19.600, 
Lwów—Czemiowce 4580, koleje amstryackią 
5214, kolej południowa 2380, Alpiny 70403 
Berg und Huettem 11075, Krupp 1950, Hutą 
Poldi 4620, Praskie Tow. przem. żel. 12.550, 
Skoda 4500, Zieleniewski 3251, Fanto 18.000, 
Gal. Karpaty 16.800, Galicya 42500 Siersza 
2850. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 18 b. m: Wahıtyi 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: tranz, 
1895—18%), sprzedaż 1890, kupno 1835, delary 
kanadyjskie gotówka: tranz. 1620, franki frame 
cuskie gotówka: trans 151, czeki: tramm 
152—.50—151.75, funty szterlingi ozeki: tran 
7025, marki niemieckie gotówka: tranz. 25.80, 
25.85—25.25, czeki: tranz. 25.70, Gdańsk czekią 
tranz, 25.70, korony austryackie czaki: tran 
240—239, ruble carskie po 500-tki 182.50—18, 
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WACŁAW GRABIAÑSK? 


STARY RYBA 


K 


I% p : mal ponowo na szczycie fal, zatrzeszczała, 

W żelaznym uścisku, a gdy dyszący bałwan 
w miejscu, rangi, ześlizgnęła się po jego skłonie, omo- 
kła i rozchybotana, 

Teofil, który trzymał się teraz obu ręko- 
ma krawędzi, patrzał rozpłomienionym wzro 
kiem w gotującą się otchłań, z której raz 
ipo razu wystrzelaty wieloramienne fontan- 
ny, pićropusze i stada kroplistych strumieni. 

Słońce, 
brunatną linię wody, rzuciło oślepiającą CZET 
TeSZY gwiazd. łuk amarantowej tuny roz- | wienią po szklistem lustrze jeziora, tworząc 

wysmukłą drgającą szarfą, co dosięgała roz- 
igranych fal i biegła dalej drżącem zaróżo- 
wieniem. Promienne strugi oblały świetliste, 
rażąco Teofila; 
do słonecznej kaskady i przeszył zglodnia- 
łym wzrokiem wibrujace pierścienie światła. 
bek słońca ukazał się nad ziemią; rósł pred- SER skamieniaty. 
ko, zamieniając się w łuk, półkole, goreją- |łoJzi 
c4 'tareze. W tej chwili zakołysało się jezio- |wą sinego kadłuba, 
ro, pieniście zbałwaniła się woda, łódź na- |omdzałemi żrenicami, wiepionemi hypnoty- 


Teofil zatrzymał łódź. Był 
gdzie się zaczynało królestwo „Białej Ty- 
by“. Złożył wiosła, wstał i wsparłszy wy- 
prężone nogi o zbocza lodzi, ujął kurczowo 
trzon ości. Zapatrzony, zasłuchany, stał tak, 
jakby zastygły w śmiertelnej martwocie, bez į 
ruchu, bez szelestu. Niebo wypromieniło 
się, Świt rozwiesił koronkowe fałdy po nie- 
licznych już, omdlałych blaskach gasnącej 


rastał się na wschodzie, przerzynany pło- 
miennemi strzałami ognia, które promieni- 
ście wybiegały z pod stóp widnokręgu. 
Przez moment zabłysnął u spodu cgnisto- 
karminowy krótki odcinek lini, podskoczył 
szybko, niby pchnięty od dołu i wąski rą- 


na płyt dhoiwiGÓwiEzhó 
(kiisze);, 


Retuszera' 
Fotografa ™ siatka i piórka, 
Chemierafa a" r 


wałków miedzianych do 
druku rotograwurą (Tiefdruck) 
oraz 


Zecaraą biegłego w składaniu nut 
poszukuje na stałe posady na dogodnych 
warunkach zaraz lub później 
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 

Poznań. T. z o. p. 


1000 


Miejskie Gimnazjum mat.-przyr. w Bydgoszczy 
poszukuje od 1 wrz.śnia b. r.: 

1) zawodowego nauczycieła lub zauczycietxi 
języka francuskiego, warunki: biegłość w prakty- 
czneni użyciu języke, 

3) profesora matematyki I fizyki z akadem. wy- 

kształceniem, 1070 

Koszta przeniesienia zapewnione, pobory według pra- 

gmatysi, — Pośpiech pożądany. 

Zgłoszenia zrzyjmuje dysektor Dr. Cyga Karpiński, Bydgoszcz. 


KOŚCIELNE 


domowe i t. d. jakoteż przetwory 
woskowe poleca 


:: PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA :: 
świec i wyrobów woskowych firma 


FR. SEZEMSKI, BIAŁA 
GMAŁOPOŁSKA) 


Kupujemy każdą ilość wosku pszczel- 
nego i edpadki świec. 1057 


Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza- 
sopismem iachowem poświęconem 


dosławnictwu jest 


„TYGODNIK DOSTAW" 


NETYZ 


WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26. 
Telefon No 259. 


ogłasza autentyczne 
”******e., rozpisania ofert na do- 
stawy i rokoty rządo- 
we, powiatowe i komsi- 
nalne, Iiniormnuje © wy- 
nizach ofert, wskazuje 
zapotrzebowywania 
prywatne, źródła wy- 


ri 
‘fd, 
twóreze i t. p. 


s: Rooaty dział inseratowy! :-: 


2000000097 


A 
i 


znaczny nakład. 
Liczne uznania władz oraz Inserentów. 


OGkazowe numery za przesłaniem 4 mk. 
w znaczkach pocztowych. 


FABRYKA 
narzędzi lekarskich inażowniczych | 


Ludwika Knapińskiego 


Kraków, ul. Mikołajska 7, róg Krzyża, Telefon 505. f 
: Wyrabia także: ; 


i pasy brzuszne, pepkowe, bandaże prze- ; 
q pukiinowe, gorsety, aparaty systemu Rie-$ 
f singa, nogi sztuczne, szezudia, kuie itp. § 


Wielki skład przyborów leczniczych 


jako irygatory, pulweryzatory, aparaty inhała- 
cyjne, poduszki gumowe, kaietery frane., poń- 
Gzochy RE OWE. srta nica: skie. 8045Ę 


a r a a S 
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aji 

B : 
Ważna dla Przawiclebnego Duchowieństwa! È 
f Hurtewnia różzńców na nici i łańcnszku, szkap!erzy, Eg 
E madalików, krzyżyków, obrazków, obrazów na bsza Ko- 
| | R świętą, obrszów oprawnych w ramy, medaili Soda- @ 
a a medali zastępniqevch azkaplerz, krzyży i- 8 
kropielnic. książez do naboteńztwa własnego patłnie ją 

P obca wydawniciwa. — Poleca frua: Sil jg 
Kikołajcka L, 5, £ 

Alfred Machnieki, Kraków, "t MZ 5 $ 
Dla Kupców, pracowni, Stowarzyszeń, Kałek roln, edpow, rabat. bać 
BOREBZAERNC "> RENIN ARVER 


dów zakołysała się raptownie 
owałem ciemna, 


opierając się dolnym łukem o 


gdy przyzwyczaił on oczy 


ujrzał tuż obok|na całem ciele, 
wystającą z głębi poło. 


z otbrzymią głową i 


„Białą rybe“, 
mu się siwym osadem. 


< SOS NARODU" 3 Ahia 20 R.pea TIZ TOKIE; 


-|gie uniosła się na makiecie yri cznie w purpurę słońca. Chwywcił ość Toy- 
tali, przegięła się, że snop srebrno-perlistych |skawicznie ugodził nią potwora, Niby wul- 
kropel chlusnął do środka. Zajęczała głębia, | kan zadygotała głębia. Chmury wody bu- 
dzikim skowytem łkał odmet, obłąkany nurt |chnęły pod niebo zwiehrzoną, skotłowaną 
trząsł łodzią, jak badylem; łódź stanęła nie- grzymą. Z rozwartej paszczy ryby wydobył 


obłąkany ryk, chariot, skowyt. W osuwają- 
cych się potokach  krysztalnych wodospa- 
rozpiętym 
mozrośnięta  kiśó 
szkliste ciało podrygnęło kilkakrotnie w kon 
wulsyach ł zanurzyłoa się w głębię, 
chwili, gdy woda poczęła opadać do zrówno 
ważonego poziomu. na powierzchnię jej wy” 
płynęła z szemrzącej otchłani „Biała ryba“ 
w bezwładnej, zastygłej martwocie, ogro- 
mna, niczwyłk?%, przedziwna. Gdy Teofil |pmed siebie, 
wbijał w jej oślizgłą szyję zębate zakrzywie 
nie haka na linie, ręce mu drżałty, patrzał 
w ekstazie na przebogaty łup, który był wy 
śnionym celem jego marzeń od szeregu mie- 
sięcy. Dotknawszy dłonią wielokątnej bryły 
kolosalnego łba, poczuł nerwowy dreszcz 
W głowie usłyszał ezum, 
przed oczyma jakby zwiewna mgła zasnuła | 


Ea Móe koniec że do łodzi, 


Obwieszczenie. 


ę P. T. akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kre- 
į dytowego S. A. zawiadamiamy niniejszym, że 


| VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 
d Powszechnego Banku Kredytowego S, A. we Lwowie | 


odbędzie się ćnia 17. sierpnia 1821. o godzinie 5-ej pogot. 
w sali pesiedzeń tegoż banku we Lwowie, ul, Jągiekońska 5-7 


z następującym porzacćhiem dziennym : 


1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bi- 
lansu za rok 1920, 

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, ° 

3) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1920, 

4) Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego, 

5) Zmiany statutu, 

6) Ustalenie poborów członków Komitetu wyko- 
nawczego oraz wysokości znaczków obecności 
członków Rady zawiadowczej, 

7) Wybory do Rady zawiadowczej, 

8) Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1921 i wy- 


znączenie wynagrodzenia dla jej członków. kk! 


P. T. akcjonarjusze, którzy w powyższem zgromadzeniu chcą wziąść pó 
udział, winni akcje swe złożyć ńajpćźniej do 3. sierpnia 1921 w kasie Fo- ki 
wszechnego Banku Kredytowego we Lwowie, ul. jegiellońska 5-7 lub w jego $ 
Ogdziale w Krakowie, kynek główny 35 (Krzysztofory) lub wreszcie w kasie $ 
Austr. Linderbanku we Wiedniu 1. Hohenstaufengasse 3. 


RADA ZAWIADOWCZA 
Prezes: Władysłąw Długosz. 


j psor 0000000000000084 szosecseocosnesene EE 
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KS zawiadamia swoich Akcjonarjuszów, że Gi 
4  ŚWIADEGTWA TYMCZASOWE $, 


na akje ll. emisji są natychmiast do odebrania 

w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Krakowie 
(Rynek główny L. 18). 

Świadectwa nie odebrane będą w późniejszym 


terminie wysłane pocztą, 1071 
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OE 
najlepszy materyał uszczelniający %8 
przy wysokiam napięciu pary, Wy- 


66 
„M 0 0 RIT sokiej temperaturze i do przegrza- 


nej pary, obojętny Ra kwasy, tłuszcze, wpływy alkaliczne etc. 


Techniczne artykuły gumowe: 


węże gumowe, płyty gumowe, artykuły gumowe de 
Instalacyi, obręcze, pierścienie, sznury etc. wyrobu 
„lazeięlalskiej fabryki wyroków graowych i agtestowych 

dostarcza po cenach fabrycznych 613 
wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie: 


oiia te „ŻEGLUGA POLSKA“ pykiowe 


Rynek (Ł 19 
Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolskę, 
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Dla odsprzedających maem Na żądanie cenniki, 
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u rabaty fabryczne :: == prospekty i wzory. GH 
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za nią trup „Bialej ryby“. 
ogona, 


z podziwu: 

, — Tatusiu, a cóż to jest? 
Nie odpowiedział jej, 

omgiomą,  znieruchomiałą 


się przez nie to | ia 
ceglastym wypieku pol: czików, 


mem skupieniu 


BA! 


«wo Lwowie (wielka wystawa próbek i wzorów) Zadłacy» 
Gują o ekspansji naszego przemysłu i handlu na wschód 
(Ukraina, Rumunia, Bałkany). 

Termin zgłoszeń do dnia 8-go sierpnia 1921 roku. 


Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesantów przez biura „Targów 
Wschodnich”, Lwów, Akademicka 17, gm. Izby Handi. Przem. 
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IN JAWORSKI |[ a 


HANDEL NACZYN KUCHERNYCH 


craz artyhuśów 

DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
kraków, Rynsk gh. L. 24. 
Telcion Hr. 22, Konto P, E.O. w jawie Telefon Kr. 22. 


PISRWSIA HURTOWNIA 


WYTWORÓW POLSKICH 


DZIAŁ METALOWY: 
Lodawni pokojowych. Umywalok. 
Łóżak że!tsznych składanych | Eaniaków. do bielizny. 
i stałych. wiader cynkowych. 
Konawek cgrodowych, Skoncjw. 
Wanien cynkowych, eraz Szaflików I kanqwek wszeł- 
nasiaćówek, kiego rodzaju. 
Baiji do prania bielizny | różnych art; kułów metalowych 
niezbgdnych də užytxą derzewago. 


x DZIAŁ DRZEWNY : 
Wałki do ciasta, Kompletna łyżniki. 


telnica. Wieszzdatką da Ścieregzak. 
Półki do naczyń różnych Koryta do prania bielizny. 
a systamów. Keszyczki na noże Í widelca. 


Deski do mięsa. 

Deszczółki do Jerzyn. 

Pałki do mięsa w kilku Szatkownice de jarzyn 
odmianach. l do kapusty. ~ 


KOMPLETKE WYPRAWY KUCHENNE ==- 


NACZYNIA ALUMIHJJWE, EJFALJOWAKE ( PORCELANOWE. 
Latarnie siajemse, pekojowe, reczne i słupowe. 
BARK: NA MLEKO :-: CENTRYFUGI i; SKOPCE CYNOWANE. 
Powyżej wymiieniorec rzeczy poleen sie khrriownie. 
Bia P. T. Kupców, Skizówie, tólek Rolsiczych, Kacperatyw, Związków i Zrzeszeć zaw 


CENY FABRYCZNE, 
Wysyłka na RoWACA natychmiastowa. — Ceny oraz ryciny 
a żądanie vdwrotnie wysyłam 979 


Łyżki. :=: Montowki, 
Werzechy. 


LAMPY NAFTOWE | 


ktcjące, wiszące, Sczenize f 
Szkiełka do powyższych i wszelkie przybory ća lamp 

poleca firma: 956 

is) 


WŁ. TOMASZ EWSKI 


BLI Kraków, Rynek gł. 16. 
Skład porcelany, szkła, lamp elextrycz. i kaja 


RB 


G 


tz POS ŚR za ` ; j l 
ujął wiosła f płynął powoli, sennie, ciągnąc |z połowu. 


„Białej ryby“, które połyskiwało w rozpy- iz bocznej śe. any 

łonem srebrze słońca metaliezną bładością. | wnatiz. Przez dzień eały "Teofil krążył obok 

Ostrokątny, zwirowany klin rozhuśtanej POJ Eat N siącał na garbie 

się przeraźliwy, jakiś nawpół zwierzący, pół- |dy, ujęty z obu stron wein'stym łuicuchem | podekodzii i przyglądał się z lubością „Ba a 
|piany, pedit się, czołgał lśniacemi ogniwa- |łej rybie 

mi po szlaku, którym „posuwała się łódź, ajpsóbowuł pa 


Na południe dopiero, w rozpalonym świa- 
tłotrysku słońca puzybił Teofil do brzegu. 
a po|Hanka, ujrzawszy „Biala rybę”, krzyknęła ba 


patrial jedynie 
tęsknotą źrenic ła w powietrzu białe smugi blasków 
a błysk szczęścia przemy kał siedział wejąż Tmzy szopie, zadumany i po- 
ześliągiwał się no chienięt ty jedyna myślą. O północy dopiero 
zawisnjąc | powrócił do izby i zdrzemnął się krótko. Był 
kwiatem radości na rozchylonych ustach. 
Dzień ten był dla niego dniem tryumfu, | 
świętem, wspaniałą uroczystością. W nie- | jezioro do łodzi. 
ściągnął „Białą rybe“ nai 
,sznurzo wzdłuż pomostu ku nadbrzeżnym , 
grudom kamieni, z trudem przesunął ją kil-| 
kanaście kroków i złożył pod otwartą prze- 
„wibo SZOPA, "== aee umieszczał Re 


mD WSCHODNIE 


ITOKACIE i SPIEW LIKOROICIE 


| 
ł 
według rzymskich przepisów obowiązujących, 
praktycznie zestawione w notacji noweczesnej 
do _Użytku przy nakożeństwach kościelnych 
| 


| pomieszczać będzie od póirecza miesięcznik 


„MUZYKA i SPIEW“ 


jedyne pismo w Polsce poświęcone sprawom Muzyki kościelnej. 


Prenumerata roczma Rip. £20*— 
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


Nr. I62, 


„Biała ryba“ sięgała wydętym 
w niedużej odległości słaniające się cielsko grzbietem pod sam szczyt SZOPY, wystająe 


zoardioną głową na ze- 
kamieni, te znów 


w jej rozlewnego ca! ly 
ye unąć potwora, który, wioiki 
i wecmienny c ężatem, leżał twawdo, nie 
poldiiaja.e się szarpnięciorm, 

Penyeri nec. Gwiazdy, zawieszone ponad 
Iwanem chmur, który bakał się z wieczo 
ra po niebie, a teraz topniał w ogdoshu no- 
cy, smoizały z góry i zamrugały żwirem 
złota; posrebrzana patera książyca, rozsypa- 
w. Teofil 


|$ świt, gdy zbudził się raptownie, Rozespany, 
nawipół przytomny, wziął ość ij wyszedł nad 


(Dokończenie nastąpi). 


ada nL es 


Prywatna paska 
Poszukuje się do kompletu dia 
nauki prywatnej (I. kl. gim a=" 
zin realnego) trzech ucz" nić Éd 
katolików, dobrze o 

nych, zdolniejszych. 
Wiadomość we firmie; leżynior 


Leonard Nitsch i Ska, 
Kraków, ul. P: otockies 
go L. 18, parier. 
| O oj 
I 


RE 


KAMGARN 


A faltości 
a lekkie, letnic 


i Grarmj, cieniutki 


_Sufanny 


pjotrzymnał Świeże 
| na skład 


ZWIAZEK 
j Katol, ec] 


w Krakowie, 
i FLORYANSKA 7. 


Także czarny, 
b) silny kamgarn 
$ 


k d i 
ana spodnie. 
| Sprzedaje towar na me- 
H try a przyjmuje zamó- 
$i wienia na zgotowienie 
Sj sutann, zarzut k, pele- 
k 791 


w 


1044 


l 


rynek etc. 


ś4 pracewnia 

„MARTA różsńcóvr 

Towarz. pop. przem. KOD: 
ma ra składzie? 


różańce w wielkim wyborze, 
szkapierze.obrazki, obrazy olef= 
ne, ornaty, kany, koronki kloc- 
kowe do bielizny kościclaej, 
komżę ozdobną tiulową, bursę 
krytą koronką igiełxcwą wene- 
cką, birety. — Przyjmuje zaimó+ 
wiesia na dary a baztan 


STARUSZKA 


córka oficera wojsk polskich 
g r. 1531, ni+zdolna do pracy 
z powodu starości i złama- 
nia ręki, uprasza o łas' awe 
wsparcie, — Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Narodu*. 


"Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza,Ę 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. i 


1 og. O'14 pos.. do Lwowa; 
Nr 603 og. 5'29 posp. do Kryniey i Zagórza; Ų 
A Nr 6103 6 g. 5'49 posp. do Zakopanego i Rabki; 
jNr 7321 og. 70b osob. do Lublina przez Roz-§ 
3 wadów i Rzeszowa; 
r 231 og. 750 osob. do Bochni; 
Nr 141 og. 825 osob. do Wieliczki; 
| Nr 6101 og. 9'00 posp. do Zakopanego; 
ĘNr 409 6 g. 920 posp. do Lwowa; 
INr 21 og. 1010 osob. do Lwowa; 
KNe 611 og. 11/00 osob. da Krynicy przez Tar- [4 
i nów, Stanisławowa przez 
Stróże Sambor iStryj; Ę 
Nr 1218 o g. 13/25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; : 
Nr 1413 e g. 14/00 osob. do Wieliczki i Oświęci- f 
mia przez Skawinę; 
Nr 6213 o g. 1420 osob. do Kocmyrzowa; 

r 225 og. 1435 osob, do Tarnowa; : 
Nr 723 o g. 1850 esob. do Lublina pr. Rozwad.; 
Nr 2238 o g 1925 osob. do Tarnowa; 

#Nr 23 og. 1V'55 osob. do Lwowa; 
Nr 1415 o g. 20/25 osob, do Wieliczki; s 
Nr 613 o g. 20495 osob. do N. Sącza przez Tar- ý 
; nów, Sambor i Stryj; $ 
„Nr 1215 o g. 22'10 osob, do Zakopanego i N. S2- Ẹ 
cza przez Skawinę; j 

gNr 85 og. 29/10 osob. do Lwowa. 


Warszawy, Poźnania, Piotrowie (Wiednia, § 
Paryża), Cieszyna. 


INr 4 og. 0'35 posn. do Warszawy; 
JNr 16 og. 0%50 oseb. do Warszawy; 
Nr 24 og, 500 osob. do Piotrowic; 
Nr 206 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 
Nr 2 og. €'12 posp. do Warszawy; 
Nr 124 og. 8'20 oscb. ŚR. pada przez Dale- 
dzice; 
Nr 12 og. 10/20 osob. do Warszawy; 
Nr 26 og. 11'40 osob. do Piotrowic; 
Nr 11940 g. 18/35 osob. da Trzebini; 
Nr 112 o g. 1445 osob. do Piotrowic; 
NNr 912 o g, 17:00 osob, do Warszawy przez Dę- 
blin; 
Nr 192 o g. 1740 osob, do Cieszyna i Żywca 
kz Dziedzice; 
Nr 22 og. 1900 osob, do Żywca przez Dziedzice 
yNr 14 og. 1935 osob, do Warszawy; 
Nr 410 og, 2145 posp, do Poznania; 


BNr "6 og. 2300 posp. do Warszawy. 


- Wydawca: w zastępstwie Pols skiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Mażra5ik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzeadem Romana Ferka. 


